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Trudności paszporfowe 
także na biegunie 
Północnym 


Bez wizy kanadyjskiej nikt 
nie będzie mógł jechać do|Francja może przyjś 


bieguna 
NOWY JORK, 3 czerwca. (WŁ 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Wiadomośść o uchwale 
parlamentu kanadyjskiego w spra- 
wię Bieguna Północnego wywołała 


tu olbrzymią sensację. Parlament| W 


Dziś ostatni dzień! 
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Anglja dopuszcza rewizję 


wschodnich granic Niemiec 


€ z pomocą Polsce, ale granice mogą być poddane 


rewizji — Trudności finansowe Francji 


LONDYN, 3 czerwca (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego“). Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily Telegraph', omawia- 
jąc memorandum angielskie w sprawie paktu bezpieczeństwa, stwier= 
dza, iż różnica zdań między Francją a Anglją nie tyczyła się prawa 


kanadyjski uchwalił mianowicie, iż|tralizowaną Nadreniję, 


wszystkie kraje, leżące okrło bie- projektu Brianda przyjęło dc paktu 


guna północnego są własnością Ka- 
nady, bez względu na to jakiej na- 
rodowości jest odkrywca. Uchwa- 
lono ponadto, że każdy badacz, któ 
ry udaje się w podróż do Bieguna 


zum kanadyjskie. Dalej postanowił 


olnego przemarszu wojsk francuskich na pomoc Polsce przez neu- 
tylko że Anglja była przeciwna aby w myśl 
bezpieczeństwa postanowienie, iż 


po wsze czasy rewizja wschodnich granic Niemiec jest wykluczona. 

` Dyplomatyczny sprawozdawca tego pisma sądzi, że obecnie, kie- 
dy Briand zrezygnował z ytraktałowego uwiecznienia wschodnich 
granic Niemiec, odbędzie się wkrótce konferencja między sprzymie- 
Północnego musi się postarać o wi-|rzonymi a Niemcami. 


„Times“! podaje, ż 


e równocześnie z problemem bezpieczeństwa 


parlament, że na wypadek, gdyby| ma być załatwiona sprawa długów międzysojuszniczych. Sprawa ta 
była równolegle omawiana ze sprawą bezpieczeństwa. Podobno Cai- 
że Francja będzie musiała uciec się do po- 
celem przeprowadzenia sanacji franka. 


Amudsen już osiągnął Biegun Pół- 
nocny i zatknął tam chorągiew nor- 
weską, mimo to pozostaje Biegun 
Północny terytorjum kanadyjskiem, 
W końcu postanowił parlament, że 
każda ekspedycja ratunkowa, która 
się uda na poszukiwanie Amundse- 
na podlega już nowej ustawie 1 mu- 
si być zaopatrzona w wizum kana- 
dyjskie. , 


Polska zaproszona 

na wysfawę da Sfanów Zjedn 

WARSZAWA, 3 czerwca, (Spec. 
służba informacyjna „Głosu Polskie 
go“). — Dowiadujemy się, że Pol- 
ska została zaproszona do udziału 
w wielkiej wystawie z okazji 150-le 
cia Stanów Zjednoczonych, która to 


llaux miał oświadczyć; 


mocy Ameryki i Angliji 


Opinja 


prasy francuskiej i niemieckiej 


[o bedzie z pakiem hezpieczeństwa 


PARYŻ, 3 czerwca. (PAT), Dzi- 
siaj Briand i Berthelot z sekreta- 
rzem generalnym ministerstwa 
spraw zagranicznych La Roche, 


"| dyrektorem departamentu politycz 


nego Fromageau i radcą prawnym 
Marcily, sekretarzem konferencji 
ambasadorów pracowali dłuższy 
czas nad przygotowaniem odpowie 
dzi na ostatnią notę angielską, do- 
tyczącą paktu bezpieczeństwa. 


Potwierdza się wiadomość. że 


wystawa odbędzie się w Filadelfii Briand weźmie udział w posiedze- 


w roku 1926. i 

Z państw obcych będą reprezen- 
towane na wystawie Francja i Pol- 
ska, które wzięły czynny udział w; 
walce Stanów o niepodległość. — 
Wczoraj prezes polsko-amerykañń- 
skiej izby handlowej p. Kotnowski 
konferował w sprawie tej wystawy 
z szefem biura prasy i propagandy 
min, spraw zagr. p. Grabowskim. 


Zderzenie 2 samolofów 
wojskowych 


MADRYT, 3 czerwca (Pat). Dwa 
samoloty wojskowe zderzyły się 
niedaleko Madrytu, przyczem je- 
den kapitan został ciężko ranny.) 


m a 


niu rady ligi narodów. 

BERLIN, 3 czerwca. (PAT). — 
„Tagliche Rundschau", która po 
niedawnem zamknięciu pisma „Die 
Zeit", reprezentuje obecnie partię 
ludową i jej przywódcy Streseman 
na, pisze: Anglja nie będzie się 
sprzeciwiała wysuniętemu przez 
Francję prawu przemarszu przez 
terytorjum Niemiec w związku z 
sojuszami Francji z Polską i Cze- 
chosłowacją. 

„Tägliche Rundschau“ pisze da- 
lej, że pakt gwarancyjny w tych 
warunkach nie zapewniłby Niem- 
com bezpieczeństwa, lecz byłbv 
ich poniżeniem. 


BERLIN, 3 czerwca, (PAT). Dy- 
plomatyczny korespondent „West 
minster Gazette", szczególnie do- 
brze poinformowany w sprawach 


Oba samoloty uległy całkowitemu | niemieckich, pisze, że rzad niemiec 
ki ma zamiar zaproponować 


zniszczeniu 


rzą- 


dom sojuszniczym zwołanie wspól- 
nej konferencji w sprawie paktu 
gwarancyjnego 

„Wossische Zeitung” pisze, że 
ze strony niemieckiej nie wyszła 
jeszcze formalna propozycja, jed- 
nak myśl zwołania konferencji 
przed najbliższą sesją ogólnego 
zgromadzenia ligi narodów leży w 
interesach rządu. 


BERLIN, 3 czerwca. (PAT). — 
Tägliche Rundschau“ donosi, że w 
Berlinie oczekiwane jest pismo ge 
neralnego sekretarza ligi narodów, 
który przed zebranfem się 8 czer- 
wca rady ligi narodów zamierza 
informować się w sprawie przystą 
pienia Niemiec do ligi narodów. 

Dziennik wyraża powątpiewanie, 
czy odpowiedź Niemiec przynie- 
sie coś nowego, bowiem rząd nie- 
miecki stoi w tej sprawie na zaję- 
tem uprzednio stanowisku, 

Rząd zamierza ogłosić w formie 
księgi wymianę not z sekretarzem 
generalnym i mocarstwami w spra 
wie przystąpienia Niemiec do ligi 
narodów. ż 


PARYŻ, 3 czerwca (Pat). „Ma- 
tin“ pisze, iż pakt*zachodni w tej 
formie, w jakiej przedstawiony w 
nocie angielskiej, zadowalnia Fran- 
cję i nie mógłby niepokoić żadnego 
ze sojuszników. Rząd francuski 


i byłby szczęśliwy, śdyby:analogicz- 


ne porozumienie zostało zrealizo- 


wicie z Włochami, Jeżeli rząd Rze- 
szy odmówi przstąpienia do ta- 
kiego paktu, to da w ten sposób 
dowód, że jego propozycje zawie- 
rały uboczną myśl obalenia trak- 
tatu, Wówczas mocarstwa podej- 
mą inne środki w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa. Jeżeli jednak rząd 
Rzeszy podpisze ten pakt wraz z 
Francją i Anglją, a później i z in- 
nemi mocarstwami, to wydarzenie 
to, łącznie z wstąpieniem Rzeszy 
do ligi narodów, będzie stanowiło 
etap o pierwszorzędnej doniosło- 
ści dla przywrócenia trwałego po- 
koju w Europie. 

„Le Journal” podkreśla szczegól- 
nie sprawę swobodnej drogi dla 
Francji na wypadek, gdyby jej 
wschodni sprzymierzeńcy zostali 
zaatakowani. 

Dziennik uważa, że sytuacja jest 
pod tym względem niezwykle skom 
plikowana. Nie można bowiem 
tworzyć stref, tamujących ruch, a 
jednocześnie pozostawić nienari- 
szoną swobodę komunikacji. Nale- 
ży wybierać między temi dwoma 
ewentualnościami. 

„Echo de Paris" obawia się, że 
pakt postawi Francję i Niemcy na 
stopie równości w stosunku do 
Anglji bez dostatecznej rekompen- 
saty z punktu widzenia obronnego 


Gdańsk wszędzie 
skarży Polskę 


nawęf w lidze praw człowieka 
i obywatela 


PARYŻ, 3 czerwca, (PAT). == 
Odbył się tu doroczny kongres 
związku ligi praw człowieka i oby« 
wateła. W kongresie wzięli udział 
dclegaci Francji, Belgji, Rumunji 
Polski, Włoch, Rosji, Armenji, Grit- 
zii, Bułgarji, Niemiec, Gdańska i 
Haiti, Francję reprezentował prołe- 
sor Aulard Belgje minister Vander- 
velde, Polskę senator Posner, Na 
porządku dziennym znajdowało się 
wiele spraw między innemi protest 
przeciwko terorowi bolszewickie= 
mu w Rosji i Bułgarji, Gdańsk wy- 
sunat żądanie przeprowadzenia dy» 
skusji nad prawem Polski do posia 
dania składu amunicji na terytor= 
jum wolnego miasta Gdańska. Na 
propozycję przewodniczącego kon- 
gresu, Vauderveldego, i po umoty- 
wowanych mocno wyjaśnieniach 
senatora Posnera, kwestja ta zosta-, 
ła usunięta z porządku dziennego, 
jako nie mająca nic wspólnego £ 
przedmiotem obrad kongresu i kom 
petencją ligi praw człowieka, Za- 
proponowano przedstawicielowi w 
m. Gdańska, aby Gdańsk zwrócił 
się z tą sprawą. do towarzystwa 
przyjaciół ligi narodów. 


Wojewoda Januszajfis 
wraca do czynnej służby 
w armii 
WARSZAWA, 3 czerwca, (Spee 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). Dowiadujemy się, że 
wojewoda nowogródzki gen. Ja- 
nuszajtis, który podobno polecił 
swoim podwładnym popieranie 
„Piasta w najbliższym czasie ustą- 
pi ze stanowiska wojewody i wraca 

do czynnej służby wojskowej. 
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bisf pos. bańcuckiego 
Z więzienia 

WARSZAWA, 2 czerwca, (Spec 
służba inform. „Głosu Polskiego"). 

W prasie sowieckiej ukazał sią 
wczoraj list posła Łańcuckiego, pi- 
samy w końcu kwietnia z więzienia 
mokotówskieśo w Warszawie do 
posła Skrzypy. Łańcucki pisze, że 
przewieziono go z Przemyśla, skar 
ży się, że dostaje „widzenia. przez 


kratę, a pozatem oświadcza, że 


iż ; twi ó i RET 
i że w następstwie tego będziemy przyzwyczaił się do nowego po- 


świadkami odnowienia się procesų, | 


który wywołały niegdyś podziały 


wane i z innymi krajami, a miano-|Polski oraz klęska pod Sadową. 


rząd więziennego i czuje się nie źle 
w nowych warunkach 


UE Ż 
Yee o 
e i , 
ś 
4 
éb i 


ANTURY 


4. 


ZZO. 


VI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


NA P 


r 157 


e mega 


ENUM SEJMU 


w sprawie rewizji Koncesji monopolowych 


35-minutowy koncert na pulpitach - Obstrukcja żydowska poniosła kięskę == 
Znamienna odezwa inwalidów=zydów 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze posiedzenie sejmu by 
ło niezwykle ożywione i burzliwe. 

Na porządku dziennym znalazła 
się znana już sprawa rewizji konce- 


wały mu. Po 35 minutach tej muzy 
ki, marszałek zarządził przerwę — 
jak oświadczył — dla porozumienia 


się z kołem żydowskiem, | 
Antrakt po tym długim koncercie 


sji monopolowych. Koło żydowskie Pulpitów „trwał jednak przeszło 40 
na wstepie zaproponowało odesła- maniti 4. Bie doprowadził właściwie 
nie sprawy do komisji, Wniosek | 19 żadnego porozumienia. 


len został odrzucony, wobec tego 


posłowie żydowscy, z góry zresztą |demonstracyjnie opuścili salę, dy-/ 
na to przygotowani, przystąpili do |skucja toczyła się dalej, Poseł re 


Po przerwie posłowie żydowscy 
| 


obstrukcji. Trzydziestu paru po-|nard Hausner wygłosił godzinne 


Przebieg posiedzenia 


Po odesłaniu do komisji projek- 
tu ustawy w sprawie wprowadze- 
nia w życie ustawy wojskowej po- 
stępowania karnego, projektu u- 
stawy o żegludze powietrznej i pro 
jektu noweli do austrjackiej usta- 
wy górniczej, izba przystąpiła do 
sprawy rewizji koncesji. 

Poseł Frostiś wnosi o odesłanie 
do komisji, m ując, że sprawa 
ta nie dojrzała do rozpatrywania 
iej przez sejm, a rząd objawił chęć 
poczynienia zmian. 


słów usiadło sznurkiem jeden za|przemówienie, poseł Moraczewski| Przeciwko odesłaniu przemawiał 
drugim į z chwilą, kiedy referent|raz jeszcze proponował odesłanie poseł Polakiewicz, który stwier- 
posel Polakiewicz znalazł się na try |wniosku do komisji ale w rezultacie | 


bunie, zagrały trąbki jerychońskie, nieszczęsna ustawa w drugiem czy- 
roziegł się gwizd i uderzono w pul. | taniu zostaał uchwalona, Pozostaje 


pity, 

Muzyka ta nie ustawała ani na 
jedną chwilę w ciągu 35 minut, — 
Oprócz huku i harmidru nic nie by- 
ło słychać. 


Dowiedzieliśmy się potem ze stejwczoraj w sejmie odezwę inwalidów | 


uośramu, że poscł Reich propono- 
wał marszałkowi urządzenie prze- 
rwy, marszałek jednak to żądanie 
odrzucił, Dowiedzieliśmy się, że po 
seł Polakiewicz podyktował do ste- 
nogramu dłuższy referat, Dowie- 
dzieliśmy się wreszcie, że marsza= 
łek przywołał do porządku z nazwi 
ska wszystkich członków koła ży- 
dowskiego, niektórych nawet z 
wniesieniem do protokółu, Tego 
wszystkiego dowiedzieliśmy się ze 
stenogrami, 


jeszcze trzecie czytanie, przy kt] 
rem koło żydowskie wznowi swoją 
walkę. 

Jako fakt charakterystyczny na- 
leży zanotować, że rozrzucono] 
żydowskich, podpisaną przez 247 
osób, a zawierającą protest prze- 
ciwko akcji koła żydowskiego. — 
W odezwie tej czytamy między in- 


dza, że sprawa ta była odwlekana, 
a koło żydowskie na dwóch po- 
siedzeniach stosowało obstrukcję. 
Jako referent nie pragnie więcej, 
jak tylko sprawiedliwego  zała- 
fwienia tej sprawy 

Wniosek posła Frostiga w spra- 
wie odesłania do komisji upadł 

Na ławach żydowskich wybu- 
chła nieopisana wrzawa, krzyki i 
bicie w pulpity: 

Marszałek kolejno przywoływał 
o por u demonstrujących 
posłów żydowskich, Pomimo wrza 
wy, poseł Polakiewicz wygłosił re 


;łerat, w którym podniósł, że sejm 


nemi, że inwalidzi żydzi nie mają | objawił swą wolę załatwienia spra 
nic wspólnego z robotą koła żydow |wy koncesji w sposób przychylny 


skiego, protestują przed całym świa 
tem przeciwko pracy tego koła, o- 


dla inwalidów, wdów i sierot po 
nich. Czynił to sejm w poczuciu o- 
bowiązku i w poczuciu polskiej ra- 


bliczonej na obronę interesów lu-|cj stanu. Chodzi o to, by inwali- 
dzi zamożnych, a zapominającej zu-|dów wrócić do praktycznego ży- 


pełnie o biedocie żydowskiej, 


Odezwa ta wskazuje, że sprawa f 


rewizji koncesji monopolowych jest 


Natomiast naocznie widzeliśmy, |istotnię bardzo zagmatwana, że za- 
że pan marszałek miał przed sobą |dowolnić wszystkich w tej sprawie 
na trybunie album z fotograljami|nie sposób i że dla powzięcia mą- 
posłów z koła żydowskiego — słu-|drej i sprawiedliwej decyzji lepiej 


żyło ono właśnie do przywoływa. |byłoby jednak bliżej zastanowić się 
nia obstrukcjonistów, nieznanych |nad wnioskami i nie forsować ich|wniosek, stwierdzając, 


bliżej marszałkowi, do porządku. 


Koło żydowskie w swojej obstruk |rychońskich i pękających pulpitów. 


cji było zupełnie osamotnione, inne 
mniejszości narodowe nie sekundo- 


Ustąpienie pana Stanisława 
Thugutta z rządu == to naj- 
większy wypadek naszego ży- 
cia politycznego w ostatnich 
dniach. Jak go ocenić? Czy 
dobrze stało się, że demokra- 
cja polska wycofała swojego 
zakładnika z rządu p. Włady- 
sława Grabskiego, czy żle? 

W swoim czasie na łamach 
„Głosu Polskiego* znalazło wy- 
raz uczucie pewnego żalu, że 
Thugutt jest zbyt cierpliwy, że 


za długu pełni swoją ciężką 
rolę wówczas, kiedy już wia» 
dowo, że poświęcenie jego 


jest bezcelowe i bezskuteczne, 

Doszły nas wieści, że wyraz 
tego żalu był bardzo źle przez 
byłego wice-premjera przyjęty. 
Może w swojem rozdraźnieniu 
miał rację: kiedy człowiek po- 
święca się Świadomie, musi 
swoją misję ofiarną spełnić do 
końca, i nie mają racji ci, że 
ołiara jego jest bezcelowa. Mo- 
że wewnętrzny sens tej ofiary 
polega właśnie na ujawnieniu 
jej bezcelowości. 

Z tego stanowiska około 
siedmiomiesięczne urzędowanie 
b. Thugutta ma swoją 


na gwalt i na złość, wśród trąb je- 


St. Gr. 


rządowi w którym był więe 
żniem bez teki, a raczej bez 
praw i bez woli, a nie w in- 
nym miesiącu wcześniejszym 
lub późniejszym? 

Na pytanie to, którego ani 
p. Thugutt ani jego przyjaciele 
mie powinni uważać za zarzut, 
odpowiedź istnieje: obecność 
p. Thugutta odgrywała pewną 
rolę dodatnią w rządzie. Był 
to czynnik, który swoją obe- 
cnością przeszkadzał rządowi 
do ślizgawki zbyt daleko w 
stronę reakcji idącej. Dotąd 
ani kroku dalej — musiał so- 
bie mówi i pan premier Grabski 
w przeróżnych układach z Le- 
wjatanem i prawicą bo 
kiedy zrobią jeszcze jeden krok, 
stracą Thugutta, stracą caly 
kapitał mineralny, na którym 
oparł się przecież... złoty pol- 
ski, Pan Władysław Grabski, ja- 
ko człowiek czujący interes 
państwowy sam nałożył sobie 
uzdę w postaci p  Thugutta, 
bez niej może by dawno stał 
się niewolnikiem „Chjeny* 
wskrzeszonej, a jednocześnie 
zgubił sanację skarbu i swoją 


rację i wartość, 
bytu i jedyna watpliwość jakal 


Jeżeli z tego stanowiska roz- 


MĘIKA PRZEZ 


cia, dać im lżejszą pracę, a z dru- 
ief"Strony, aby zmniejszyć wydat- 
i państwa na inwalidów. 
Dnia 27 grudnia 1924 r. wyszło 
rozporządzenie p, prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie rewizji 
oncesji, Posłowie koła żydowskie 
go zgłosili wniosek, żądając znie- 
sienia tego rozporządzenia, 
Komisja skarbowa odrzuciła 
że rozpo- 
rządzenie prezydenta rzeczywiście 


o wynikiem jednomyślnej opinji {wnosi rezolucję, wzywającą 


sejmu. 
Mówca apeluje do izby, ab 


R S o a ~ 


i zażądała od rządu wydania roz- 
poraden wykonawczych do 14 
ni. 

Marszałek zarządził przerwę, 

Po przerwie, trwającej blisko 
godzinę, w czasie której odbyło się 
posiedzenie konwentu  senjorów, 
zabrał głos poseł Hausner, który 
dowodził, że rozporządzenie pre- 
zydenta Rzplitej w sprawie rewi- 
zji koncesji jest wielką negacją 
względów społecznych. prawnych 
i skarbowych. 

Zdaniem mówcy, należy dać in- 
walidom to, co im się należy, ale 
nie należy łączyć filantropii z 
przedsiębiorstwami państwowemi 
i rujnować zagospodarowane ich 
warszłaty pracy. 

W imieniu koła żydowskiego 
mówca stwierdza i uznaje prawa 
inwalidów do pełnego zaopatrze- 
nia, co stać się powinno kosztem 
całego społeczeństwa i zakłada 
protest przeciwko przywdzie po- 
zbawiającej chleba dziesiątki ty- 
sięcy żydów, 

Po tem oświadczeniu posłowie 
żydowscy opuścili salę. 

Poseł Moraczewski 
że państwo ma 
koncesję. Rozporządzenie prezy- 
denta Rzeczypospolitej oparte jest 
nietylko na formalnem prawie, wy 
pływającem z pełnomocnictw, ale 
i na moralnem. 

Stronnictwo mówcy pragnie jed- 
nak wprowadzić do tego rozporzą 
dzenia pewne zmiany w kierunku 
uwzględnienia inwalidów  zamoż- 
nych i niezamożnych, a także za- 
pewnienia utrzymania koncesii 
tym, którzy już od dłuższego cza- 
su je wykonywują. 

Poseł Moraczewski proponuie. 
aby sprawę ponownie odesłać do 
komisji. 

Poseł Szmigiel uważa, że dotych 
czasowy przydział koncesji, zwła- 
szcza przez państwa zaborcze, po- 
zostawiał dużo do życzenia i re- 
wizja ich jest wskazana. Mówca 
rząd 
do ścisłego wykonywania rozporzą 


stwierdza, 


od-|dzenia prezydenta Rzeczypospoli- 


rzuciła wniosek koła żydowskiego | tej, 


cenia się z honorem, ale bier- 
nie bez czynnika twórczego. 

Taki już jest los naszej in- 
teligencji demokratycznej. Pierw- 
sza ona stanęła w najcięższych 
warunkach do pracy państwo- 
wo-twórczej, ściągnęła na sie- 
bie tysiąc zarzutów i oskąrżeń, 
gdy inni chłubili się swoją bez- 
czynnością. Zasługa jej była 
by bez poświęcenia większa, 
gdyby się tych zarzutów cu- 
dzej bezczynności nie ulękła 
i swoje ideały realizowała. 

Bezpośredni przyjaciele p. 
Thugutta — pp. Smiarowski, 
Wacław Makowski i inni orga- 
mzowali sądownictwo polskie 
za czasów okupacji niemieckiej- 
pod „regentami”, czynili to pod 
kierunkiem jednego z naświatlej- 
szych wodzów naszej inteligen- 
cji p. Stanisława Bukowieckie- 
go, ale... składali swoją ofiarę 
biernie. I kiedy przyszedł czas 
okazało sie, że sądownictwo 
jest w rękach ludzi, którzy i- 
deowo z szlachetnym obozem 
jego twórców nie mają nic 
wspólnego, 

Taka ofiara jest nie potrze- 
bna. I to samo jedynie, nie 
więcej, można 


p. Thugutowi| miecz badań 


szym okresem jego pracy po- 
lityczno-społecznej*. Ma rację, 
współczuje mu cała demokracja 
polska. Ale pyta jednocześnie 
do czego ta ofiara była po- 
trzebna, a jeżeli była po- 
tzebna co, jak wskazaliśmy, 
nie jest wykluczone, to, dla- 
czego teraz właśnie miała za- 
kończyć się? Na te pytania 
brak nam odpowiedzi. Tę od- 
powiedź jest p. Thugutt krajo- 
wi dłużny. 

Minister Ratajski w sposób, 
którego nie chcemy nazywać 
expressis verbis, stawia 
p. Thuguttowi zapytania, czemu, 
będąc ministrem, nie stawiał 
konkretnych oskarżeń 1 nie 
wyprowadzał z nich wniosków, 
a czyni to dopiero w chwili 
ustąpienia? 


[ pan Ratajski ma za sobą 
pozory słuszności, bo nie mie- | 


ści się w jego pojęciach ta 
delikatna, nazbyt czuła 
ność, której 
gutt, Dla umy 
tajskiego zrozumiałe jest sta 
nowisko p. Korfantego: milczał 
on i zgadzał się na udzial te= 
go „radykała" w rządzie, póki 
komisji p. Anto- 


prawo odebrać | 


Ę do gabinetu p. Thu- 


lojal- 
hołdował p. Tnu- S „p 
słowości p. Ra- Sprawa częściowego przesilenia 


Poseł Matłosz odpiera zarzuty. 
jakoby akcja ta zmierzała prze» 
ciwko żydom. Dotychczas władze 
polskie nie są nieżyczliwe dla ży- 
dów. Jeżeli jest 32 tysiące konce- 
sjonarjuszy żydów na ogólną licz- 
bę 72 tysiące koncesji, to nie moż- 
na mówić, żebv to był sprawiedli- 
wy podział, W imieniu stronnic- 
twa mówca wypowiada się prze- 
ciwko wnioskowi posła Moraczew 
skiego. 

Dyrektor depart. mononolow, w 
min. skarbu. Głowacki wyjaśnia, 
że rozporządzenie w sprawie kon- 
cesji nie jest niczem nowem, lecz 
uzusełnia wypowiadane często ży 
czenia sefmu oraz jest wykona- 
miem ustawy o zaopatrzeniu inwa- 
lidów. W ten sposób sprawy te 
uregulowane są zagranicą, Ode- 
słanie do komisji wniosku posła 
Moraczewskiego, nowelizującego 
rozporządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej da możność rządowi 
przedstawienia zmian, jakieby u- 
ważał za konieczne, 

Poseł Smoła wnosi rezolucie. 
taby rząd w ciągu 14 dni wydał 
{przepisy wykonawcze do rozporzą 
jdzenia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, 

Poseł Chrucki zapowiedział że 
klub ukraiński w głosowaniu u- 
działu nie weżmie ze względów for 
malnych, 

Poseł Priłucki stwierdza, że re- 
wizja koncesji jest ciosem, wymie- 
rzonym w byt ekonomiczny rodzin 
żydowskich. 

Po końcowem przemówieniu re- 
ferenta, który zastrzegł sie by kon 
cesje nie były traktowane jako jat- 
mużna, lecz jako przywrócenie in- 
walidom możności twórczei pracy 
w państwie — izba w głosowaniu 
odrzuciła wniosek koła żydowskie 
$o o zniesieniu rozporządzenia pre 
zydenta Rzeczypospolitej i odrzu- 
ciła wniosek posła Moraczewskie- 
go o odesłanie sprawy do komisii. 

Rezolucję posła Smoły i Szmi- 
gla przyjęto. 

Na tem obrady zakończono, wy- 
znaczając następne posiedzenie na 
piątek na godz. 3-cią. 


"TRADYCJE 


nie ogłosi wyników tego śledz- 
twa, pan Korfanty przestał się 
krępować i wyraźnie powiada, 
że „najmniej  chlubną kartą 
rządu p Grabskiego było za: 


gutta“ („Rzeczpospolita* popo- 
łudniowa z dn. 29 maja). 

Za dużo poczciwości jest w 
naszej demokracji Wyrosla ona 
z ofiary rzetelnej dla Ojczyzny, 
w niej ćwiczyła się, w niej 
hartowała do pracy. Takie by: 
ły czasy. Wymagały tego wa- 
runki. Dziś trzeba zerwać 2 
tego rodzaju ofiarnością. Nie 
męki duchowej i fizycznej, ale 
twardej i bezwzględnej akcji 
wymaga interes  Rzplłej oć 
adeptów myśli demokratycznej, 

St Gr. 


Przesilenie gabinzfowe 
na martwym punkcie 


WARSZAWA, 3 czerwca (Spec 
służb. inf, „Głosu Polskiego") — 


| wywołanego ustąpieniem p, Thugu 
ta, jak wskazywaliśmy to już wczo 
ra, weszła w stadjum chroniczne. 

~ pkowanie premjera z przedsta 
wicielami klubów o przywróceníi 
w rządzie 


budzi się to ta: dlaczego wła-| ważać sytuację od jesieni roku 
śnie w pieknym maju 1925 r.|zeszłego do lata obecnego, to 
p. Tnugutt nóg! stormułować |trzeba przyznać, że pan Thu- 
swój akt oskarżenia przeciw |gutt spełnił swoją rolę poświę- 


zarzucić. W swoim wywiadzie | niego Olszewskiego wisiał mu |zachwianej równowagi w z 
pożegnalnym z prasą p. Tbu-jnad głową. Z chwilą, kiedy|potrwają zapewne do końca tygo 
outt mówił, że miesiące jegoirząd oświadczył w odpowiedzi jdnia. W rokowaniach biorą udzia 


ministrowania były „najcięż-|na interpelację sejmową, Żejzwiązek lud.-nar. P.P.S. i N.P.R 


Ne. 151 


Gdańsk przeciwko 
frybunałowi haskiemu 


ho nie uczynił zadość ich 
aspiracjom 
GDAŃSK, 3 czerwca, (PAT). — 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
głównej prezydent Sahm złożył 
sprawozdanie, w którem omawiał 
między innemi orzeczenie trybuna- 
łu haskiego w sprawie poczty pol- 
skiej w Gdańsku. Poddał on bardzo 
ostrej krytyce orzeczenie to, stwier 
dzając, że na najbliższej sesji rady 
ligi narodów w czerwcu w imieniu 
wolnego m. Gdańska oświadczy, że 
wolne m. Gdańsk orzeczenia tego 
nie przyjmuje, sojąc na stanowisku, 
że wydana w swoim czasie przez 
poprzedniego wysokiego komisarza. 
gen, Hackinga, decyzja w sprawie 
poczty polskiej w Gdańsku, jest 
prawomocna, 


W dyskusji zabrał głos przedsta- 
wiciel nacjonalistów poseł Stegman, 


również bardzo ostro występując g 


przeciwko orzeczeniu trybunału i 
wyrażając się o  międzynarodo- 
wym trybunale w sposób pogardli- 
wy. Przemówienie swe zakończył 
poseł Stegman epitetem pod adre- 
sem trybunału międzynarodowego: 
ładni prawnicy”, 

Senator Volkmann, mówiąc o ro- 
kowamiach polsko-śdańskich pod- 
kreślił dobrą wolę i chęć doprowa- 
dzenia do porozumienia, tjawnioną 
ze strony delegacji polskiej, 


Francia ufrzyma 
rozdział kościoła od 
państwa 


Rząd ofrzymał vofum zaufania 


PARYŻ, 3 czerwca. (PAT). W 
dyskusji w izbie nad deklaracją 
kardynałów zabrał głos Herriot, 
zaznaczając, że deklaracja ta nie 
jest manifestacją zaimprowizowaną 
lecz wyrazem całej kampanji, pro- 
wądzonej według tradycyjnych me 
tod seminaryjnych francuskich w 
Rzymie, 

Premjer zarzuca prowodyrom o- 
beenej kampanji organizowanie w 
całym kraju manifestacji gwałtu 
przeciwko prawom świeckim, Pre- 
mjer wkońcu zaznączył, iż społe- 
czeństwo świeckie ocenia należy: 
cie rolę, jaką odegrał katolicyzm 
w historji wówczas, gdy był nie 
„katolicyzmem banków, lecz ka- 
tolicyzmem katakumb”. 


W wyniku dyskusji złożone zo- 
stały cztery wnioski w sprawie po 
rządku dziennego, Rząd zaakcep- 
tował wn'osek deputowanego Ce- 
zalsa, wyrażający rządowi zaufa- 
nie w jego akcji, zdążającej do lo- 
jalnego i energ'cznego stosowania 
ustaw świeckich. 


Rząd sprzeciwił się pierwszeń- 
stwu porządku dziennego, zapro- 
ponowanego przez deputowanego 
Flandin, przyczem postawił kwe- 
stję zaufania, W głosowaniu pier- 
wszeństwo tego wniosku odrzuco- 
no 320 głosami przeciwko 96, przy 
wstrzymaniu się od głosowania 
prawicy, 

Wniosek deputowanego Cezalsa, 
wyrażający zanfanie rządowi, przy 
ięty został 325 głosami przeciwko 
251 


PARYŻ, 3 czerwca, (PAT), — 
lzba zakończyła dyskusję nad in- 
terpelacją w sprawie listu kardy- 
nałów, przyjmując 325 głosami 
przeciwko 251 porządek dzienny 
w nasiępującem brzmieniu. 


Izba, potwierdzając swoje przy- 
wiązanie do zasad świeckości, na 
których republika oparła wolność 
sumienia obywateli i wolność wy- 
znań, określoną przez deklaracię 
praw człowieka, zdecydowana jest 
utrzymać ustrój rozdziału kościoła 
od państwa, który to ustrój jedy- 
nie zapewnia supremację władzy 
cywilnej. a potępiając wzywanie 
do gwałtu. które uznano za wio- 
dące do agitacji w tym kierunku w 
chwili, w któtej kraj musi rozwią- 
zać największe trudności finanso- 
we i międzynarodowe, — wyraża 
zaufanie rządowi za niewzruszone 
dążenie do stanowczego i lojalne- 
go zastosowania ustaw, dotyczą- 
cych świeckości, 


4. VI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Amerykański sekretarz stanu 


dla spraw europejskich: 
Sir Alanson Houghton 


Jeżeli chodziło o kropkę nad „i” | Hughesa, Houghtona oraz finansje-|możliwości świata anglo - saskie- 
w sformułowaniu prawdziwego sto ry amerykańskiej? go, nie zgadzają się, jak wiadomo, 
sunku, łączącego obecnie Amery- | Stany Zjednoczone pragną, aby; z interesami Francji, która repre- 
kę z lądem ettropejskim, to kropkę ląd europejski wrócił do stosun- |zentuje inny prąd sił, postulatów i 
tę postawił dziennik angielski ków normalnych, aby stał się na | dążeń, a kto wie, czy nie inny też 
„Manchester Guardian", nazywa-|nowo wielkim rynkiem świato- cykl rozwojowy cywilizacji, 
jąc ambasadora Stanów  Zjedno= | wym. Coolidge, prezydent amerykań- 
czonych w Londynie „ammerykań-| Rozpętane i jątrzące się wzajem ski, jawnie lub w sposób utajony, 
skim sekretarzem stanu dla spraw |nacjonalizmy, wskutek przyrodzo-| wystąpi z planem rozbrojenia, na 
europejskich", nej sobie niemocy, nie potrafiły który — jest rzeczą więcej, niż 

Jakże radykalnie odmieniła się| dać Europie pokoju; przeciwnie. |wątpliwą — czy zgodzi się przy- 
tablica hierarchji mocarstwowej! : prowadzą nadal rozkładowe dzie-|stać dobrowolnie Francja. I aż 

Przed wojną różne części świa-jło wojny. nadto wiele mieć będzie, istotnie, 
ta dzieliły się pod względem poli-| Narody, wyczerpane krwawym motywów, aby mu się opierać aż 
tycznym wedle wpływów, jakie| wysiłkiem wojny, stały się ofiarą do ostatniej możliwości. Na progu 
miały na nich te lub owe państwa |i pastwą dzikich, niedorzecznych | planów amerykańskich (... jakie- 
Europy; dziś Europa cała zmieniła | antagonizmów, które sycą wojnę | goś nowego Dawesa, który rapor- 
się w przedmiot obserwacji i opie- | wszystkich przeciwko wszystkim, {tem swym ogarnie cały ląd euro- 
ki sekretarza stanu amerykański»-|i na gruzach powszechnej nędzy pejski!) Francja złożyć będzie mu- 
0. — usiłują oprzeć dzieło powszechne- |siała w ofierze, to wszystko, co 
Ameryka bowiem tylko pozor-| go ucisku. Z resztek swojej siły stanowi dzisiejszy jej pióropusz, 
nie wycofała się z okręgu spraw |człowiek czyni narzędzie swojej,co stanowi jej sen o przewodni- 


europejskich. W  rzeczywistości|nienawiści i cudzej krzywdy. czeniu ludom „Europy, co jest jej 
bacznie śledzi fazy dramatu, w ja-| Aemrykański sekretarz stanu dumą i ambicją, 
kim szarpią się od lat sześciu iej| Temokracje europejskie nie po-| Czy nie będzie zmuszona po-| 


dawni sprzemierzeńcy i jej dawni 
wrogowie. Jeżeli odwróciła się od 
ligi narodów, to nie poto, by o- 
kazać swą obojętność dla spraw 
pokoju, ale raczej, aby uwydatnić 
wagę swej nieobecności, aby dó- 
prowadzić do absurdu wszelkia 
próby organizowania świata bəz 
udziału.. Waszyngtonu, 

Czy bezradność instytucji ge- 
newskiej, w jej składzie teraźniel- 
szym, została dostatecznie iuż 
stwierdzona? Czy Ameryka prze- 
widuje rychłą już kapitulację Eu- 


trzebowałyby pomocy świata No-| 
wego dla ustalenia rzeczywistego 
pokoju, gdyby w łonie ludów było 
nieco żywsze poczucie niebezpie 
czeństwa, jakie grozi nam wszyst- 
kim śród odmętu rozpasanych, 
drapieżnych egoizmów. 

Teraz bierze inicjatywę Amery- 
ka, i — oczywiście każe sobie za 
nią suto zapłacić, 


Podejmując sprawę długów eu- 
ropejskich, Waszyngton, w rzeczy- 
wisłości, zmierza do podjęcia i Sprawę, ) 
rozstrzygnięcia sprawy rozbroje- | Francji nie stanowi samoistnego 
nia, I, rzecz prosta, ZA cara basy cz are zę 1 

tlan iejiją rozstrzygnąć w myśl interesów | Jes ko częścią wielkiej or ity 
a sin się w Emypie ma|swej światowej hegemonji ekono- anglo-saskiej, Część prędzej lub 
głowy nawet tych, którzy ucho. | micznej, która w języku  dzisiej-, później będzie musiała. podporząd- 
dzili za najdumniejszych. szej techniki oznacza także hege- kować Się całości, Nie darmo O- 

Czyż zeszłoroczna konferencją | monję polityczną. siadł w Londynie amerykański ku- 
londyńska byłaby doszła do skut-| Interesy te, będące wykładni- rator dla spraw europejskich! 
ku bez czynnego współudziału kiem potencjalnych sił, dążeń i! J. Przemyski. 


Gdańsk powinien należeć do Polski 


Senat gdański prowokuje Polskę 


Znamienny głos posła włoskiego 
RZYM, 3 czerwca (Pat). Czaso- 


pismo „L'Europa Orientale" za- 
mieszczą artykuł pióra H, Palmie- 
ry, pod tytułem „Gdańsk i Polska”, 
Artykuł omawia sytuację wolnego 
miasta Gdańska i jego stosunki z 
Polską i Niemcami. Oto główne 
ustępy artykułu: 

„Przez nieskończony łańcuch 
szykan, odmów, apelów do ligi na- 
rodów, senat gdański zdąża jedynie 
do wyprowadzenia polaków z rów- 
nowagi i do zmuszenią ich w ten 
sposób bądź do zrzeczenia się 
przywilejów, które im przysłu- 
gują na mocy traktatów, bądź do 
osiągnięcia drogą siły tego, co uzy- 
skali już teoretycznie na drodze 
dyplomatycznej, 

W pierwszym wypadku mocar- 
stwa sprzymierzone ośmieszyłyby 
się przez to, iż włączyły do trak- 
tatów postanowienia, którym po- 
szanowania oraz utrzymania w 
mocy nie mogłyby zapewnić; w 
drugim wypadku wszyscy zgryźli= 
wi zwolennicy pokoju międzynaro- 
dowego wystąpiliby przeciwko 
Polsce. która rzekomo zamąca po- 
kój, tak jakgdyby to było przestęp- 
stwem zabrać siłą to, co jest wła- 
snością zabierającefjo, po bezowoc- 
nem i długiem upominaniu się o to 
przy użyciu środków pokojowych. 
Polska mie daje się odwieść od 
swej decyzji. Naród 30-miljonowy, 
posiadający jedną z głównych ar- 
terji handlu europejskiego, Wisłę, 
mie może pozwolić na to, ażeby 
ujście tej rzeki zostało załamowa- 
ne przez państwo nieprzyjacielskie, 
przez rasę, która od szeregu stule- 


europejskiej, także węzłów przy- 
jaźni i opieki, łączących ją z jej 
wschodnimi sprzymierzeńcami? 
Nie ulega wątpliwości, że soju- 
szów tych francuzi bronić będą do 
ostatnich granic napięcia swej e- 
nergji, jako podstaw 


stanowiska, 

- Wszelako ludzie przewidujący 
powinni już dzis zdawać sobie 
że hegemonja europejska 


ropy 
"Faktem jest, że mocarna dłoń z 


nenbaum zauważył zupełnie słu- 
sznie, że dyplomacja angielska sta- 
rałą się zawsze o ło, aby wielka 
arterja rzeczna nie należała nigdy 
do jednego narodu. Ta sama ten- 
dencja daje się zauważyć w sto- 
sunku do Polski, Odmawia jej się 
prawa do ujścia jej rzeki narodo- 
wej. Polska, protektorka Gdańska, 
staje się żywicielką swego pupila 
o ile chodzi o handel morski, Nie 
może oną posiadać okrętów wo- 
jennych w porcie gdańskim, ani też 
w myśl postanowień traktatów, nie 
może posiadać żołnierzy w mieście, 
które przecież traktaty oddały pod 
opiekę jej sztandarów, Z tego wzglę 
du Polska postanowiła zbudować 
port w Gdyni, 


mańskim, nie pomyśleli nad tem, 
aby stworzyć podstawy wielkiego 
mocarstwa morskiego. . 

Obecnie morze Bałtyckie zmie- 
niło swój wygląd. Przed wojną już 
byłoby się ono zupełnie zgermani- 
zowało, gdyby Rosja nie posiadała 
była części jego wybrzeży. Po woj- 
nie wytworzył się taki mniej wię- 
cej stan, jak w średniowieczu. 
Gdyby Niemcy wyszły z wojny 
zwycięsko, hegemonja niemiecka 
rozciągnęłaby się również na wy- 
brzeża Bałtyckiego morza. Sytua- 
cja przyjęła jednakże inny obrót 
dla niemców, którzy marzyli o 
„Germanisches Meer". Morze Bał- 
tyckie nie jest już morzem, mają- 
cem tendencję do tego, aby stać 
się niemieckie, Należy ono do róż- 
nych narodowości. Przed wojną 
wybrzeża jego należały do czte- 
rech posiadaczy, obecnie jest ich 
dziewięciu. Wszyscy starają się za- 
chować wpływ na wybrzeżach mo- 
rza, które odśrywa tak wielką ro- 
lę w historji tych narodów. Zaple-|nych praw, jakie przyznały Polsce 
cze zaludnia 200 miljonów miesz-|w sprawie portu gdańskiego trak- 
kańców, z których 26 miljonów jtaty i konwencja. Prawa te powin- 
jest rozrzuconych na wybrzeżach|ny być uszanowane i zachowane 
morza, Niemcy stanowią liczebnie|w przeciwnym bowiem razie trak- 
większość (40 proc.), lecz odzy-,tat wersalski, który jest podstawą 
skają one z trudem swe dawniej-! Nowej Europy, stałby się jedynie 
świstkiem papieru. Broniąc swej 
syłuacji prawnej w Gdańsku, doma- 
śając się usilnie utrwalenia przy- 
wilejów przyznanych jej uroczyście 
na drodze dyplomatycznej przez 
wielkie mocarstwa, Polska jest 
obrońcą tego porządku rzeczy, 
który nie może być zmieniony bez 
poważnego niebezpieczeństwa dla 


wa p. prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, wypowiedziane w chwili otwar- 
cia robót przy budowie portu w 
Gdyni, poczem pisze: Jednakże 
budowa portu w Gdyni nie oznacza 
wcale wyrzeczenia się ośraniczo- 


sze wpływy, gdyż nowe państwa 
posiadają siłę młodości, niezłomną 
i stanowczą wolę posuwania się 
energicznie naprzód, Wśród tych 
państw pełnych młodzieńczego 
entuzjazmu i siły żywotnej znajdu- 
je się Polska, 

Polska ma dwie drogi do wybo- 
ru: albo zupełnie swobodne użyt- 


ci czyni wysiłki, aby naród ten|kowanie portu gdańskiego, albojpokoju europejskiego. Polska jest 
zdusić. Ujście Wisły od szeregułbudowę nowych portów na tejjw możności uregulować sama swe 


sprawy na morzu Bałtyckiem, na- 
niej bez żadnych ograniczeń, Na-|wet bez Gdańska. Nie ustąpi je- 
turalnym rozwiązaniem sprawy byr-|dnak nikomu niczego ze swych 
Szkoda, że polacy, pochłonięci wal-|turalnem rozwiązaniem sprawy był |praw, nabytych na mocy traktatów 
kami z krzyżakami, oraz powoła-|by powrót Gdańska do Polski zji przeciwstawi się przy użyciu 
mi, dzięki rycerskiemu bohaterstwu | przyznaniem mu pewnej autonomii. |jwszelkiej broni, jaką posiada, temu, 
do stałej obrony cywilizacji BE Oczy wiócie Amglja sprzeciwia się aby wolne miasto Gdańsk stało się 


stuleci należało do polaków, któ-|części wybrzeża, która należy do 
rzy pozosławili pewną liczbę ro- 


daków na wybrzeżach Pomorza. 


chodniej i katolicyzmu, przeciwko|temu rozstrzygnięciu. W sprawieitwierdzą pangermanizmu na Bał- 
hordom moskiewskim oraz muzuł- tej jeden z pisarzy polskich Ten- tyki, 


i rękojmi, 
swego własnego mocarstwowego | 


w Szanghaju, która strzelała do 
strejkujących. Japońskie ministec= 
s 
Í 


Rewolfa w Szanghaju 
Wielki sfrejk— Strzelanina — 
Interwencja rza chińskiego 

I tam palee owieckie 

LONDYN, 3 czerwca (Wł, sł. tel, 
„Głosu Polskiego“). Z Szanghaju 
donoszą, iż położenie tam się znae 
cznie zaostrzyło, Agitatorzy chiń- 


jscy ogłosili odezwę, w której wzy- 


| wają do powstania i do wypędzenia 


wszystkich cudzoziemców, 

Strejk: rozszerzył się, obejmuje 
om obecnie przędzalnie bawełny, 
tramwaje, elektrownie,  Naogół 
strejkuje 30 tysięcy osób. 

Wczoraj wieczorem z jednego Z 
teatrów chińskich studenci chiń- 
scy ostrzeliwali przechodzących 
cudzoziemców. Jeden z członków 
ochotniczej straży cudzoziemskiej 
został zraniony, pod drugim zaś 
koń AE, 

Po nadejściu posiłków ochotni= 
cy, przeważnie amerykanie, wtar- 
gueli do teatru į aresztowali około 
300 osób, Jeden z chińczyków Zor 
stał ciężko raniony, kilku lekko 

Tymczasem chiński komisarz do 
spraw  ctudzoziemskich wręczył 
konsulatom notę, w której domaga 
się odszkodowanią dla ofiar zarzą- 
dzeń policyjnych, ukarania tych, 


święcić, wraz z ideą hegemoniijktórzy są odpowiedzialni za wy- 


padki śmierci i zwolnienia aręsza 
towanych, 

„Morning Post” donosi z Peki- 
nu, iż poseł sowiecki  Karachan 
rozwijał w ostatnich czasach w cae 
fej Azji niezwykle intensywną pro» 
pagandę przeciwko anglikom, ame= 
rykanom, francuzom i japończy» 
kom. Karachan działał głównie mię 
dzy studentami i klasą inteligent= 
niejszą, ale nie gardził też żołnie” 
rzami i chłopami, Ostatnie wypade 
ki Szanghaju są bezwarunkowo 


stycznej, 


Profestrządu chińskiego 


PARYŻ, 3 czerwca (WŁ sł. tel. 
„Głosu Polskiego"), „Matin do- 
nosi z Pękinu, że rząd chiński za 
protestował u posłów obcych mo*_ 
carstw w Pekinie przeciwko poe 
stępowaniu policii cudzoziemskiej 


| 
Ę tej propagandy ko:nani< 


stwo spraw zafranicznycyh zajmu- 
je narazie stanowisko wryczeku= 
jące, 


Morgan stabilizuje lira 
włoskieg6 

RZYM, 3 czerwca. (PAT), — Pò- 
między instytucjami emisyjnemi, a 
mianowicie: Banco d'Italia, Banco 
Sicilia i Banco Napoli, złączonych 
w konsorcjum pod przewodnictwen 
dyrektora generalnego Banco dita- 
la, a przedstawicielem Banku More 
gana w Nowym Jorku zawarto ma 
kład w sprawie otwarcia kredytów 
bankowych w Banku Morgana do 
wysokości 50 milj, dolarów na pod 
jęcie w razie potrzeby, działania, 
mającego na celu zapobieżenie wa- 
haniom kursu lira, 


nrz 


Wieczne gsilenie 


| à top ; 
Z kolei dziennik przytacza sło-; Howy premiar belgijski 


BRUKSELA, 3 czerwca. (Wła 
sna słurżba teleśraficzna „Głosu Pol 
skiego"). — Dziś wieczorem powie» 
rzył król byłemu ministrowi Poulet 
misję utworzenia gabmetu 

BRUKSELA, 3 czerwca, (PAT). 
Członek stronnictwa katolików 
Poullet przyjął misję utworzenia ga 
binetu, Zamierza on odwołać się do 
wybitnych osobistości trzech tradv« 
cyjnych ugrupowań politycznych. 


Sensacying 
aresztowanig 
Dyrskfor minisferjalny współ: 
nikiem komunisfów 
SOFJA, 3 czerwca. (Wiłasna stu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go”), — W ministerstwie wojny za 
stał dzisiaj niespodziewanie afee 
sztowany dyrektor arsenału woje 
skowego, Brakałow a mianowicie w 
chwit, kiedy udawał się na we- 
wnęttzną konferencje w ministera 
stwie. Policja polityczna stwiera 
dzia, że wydawał już on od dłuża 
szego czasu komunistom mańerjały 

¡wojenne arsenału wojskowego 


a 


-> 
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(Wiadomości własne „Głosu Polskiego'') 


Skazanie Ś-ciu oficerów za maltretowanie 
żołnierzy 


Wczoraj, po sześciodniowych roz|więzienia i zwolnienie ze służby; 
prawach, wojskowy sąd okręgowy | kapitan Ludwik Piątkowski z 15 p; 
*rydał wyrok w sprawie pięciu ofi-|p. na jeden rok twierdzy; porucznik 
cerów, oskarżonych o znęcanie się; Mikotaj Pudkiewicz z 15 p. p. na 
wreszcie 
kapitan Wład. Więckowski z 15 p.|kapitan Aleksander Krewiecki z 1 
p. na półtora roku więzienia i zwol-|baonu k. o. p, na sześć tygodni 


nad żołnierzami, Skazani 


zostali: 


sześć tygodni więzienia; 


nienie ze służby; porucznik Stefan | twierdzy. 


Przegroda z 6 baonu k. o. p. na rok 


5 tysięcy dolarów piechotą nie chodzi 


W dniu wczorajszym p. Stefanfa | zdążyła się obejrzeć, poczuła, że ją 
Gańdzińska, właścicielka biura han- |lktoś szarpnął ! wyrwał zawiniątlko 


dlowego przy ul. Mokotowskiej pod|z dolarami. Wszystko to trwało je- 
niosła w Banku ziemiańskim przy|dną sekundę, ani numeru auta, ani 
ulicy Kredytowej 5 tysięcy dola-|rabusie pani Gajdzińóska i przecho- 


rów, zapakowała je w papier i po-|dnie nie zdołali zauważyć. 


szła przez Mazowiecką i Plac Na- 
poleona do domu, 


Tak oto przekonano się, że pięć 
tysięcy dolarów nie powinno cho- 


Kiedy przechodziła przez Plac; qzić piechotą, gdyż łatwo zmajdzie 


Napoleona magle potrącił ją zlekka! 


przejeżdżający automobil, a zanim 


się na nie amator-automobilista, 


Tajemnica krwawej walizy 


Opinja poczęła już trochę za- 
pominać o straszliwej zbrodni, po- 
pełnionej na osobie młodej dziew= 
czyny, której kadłub znaleziono w 
walizie na dworcu Wileńskim dnia 
7 marca r, b. 

Natychmiast po tem niezwyłkł. od 
kryciu — zaraz nazautrz — spra- 
wozdawca kryminalny „Kuriera 
Czerwonego” wykrył, że kadłub 
kobiety, znaleziony w walizie, sta- 
nowi szczątki Marj: Michałowskiej, 
zamieszkałej przy ulicy Widok. 

Ten ślad wtrzymał się dotąd, a 
dalsze ponure odkrycia — stopa, 
znaleziona na śmietniku w Moko- 
towie 6 kwietnia, udo, wyłowione 
-z Wisły 8 kwietnia, ręka kobieca, 
znaleziona w Dąbrówce Szlache- 
ckiej 23 kwietnia — nie naprowa- 
dzity władz śledczych na inne tro- 


y. + 

Śledztwo było trudne, gdyż pier- 
wszy ślad zbrodni odkryto dopiero 
w dwa tygodnie po jej spełnieniu, 
zabójca zamaskował swój haniebny 


umysły indukcyjne na wnioski, 
Ciężko było poznać zmajomych 
— przygodnych przeważnie — Mi. 
chałowskiej, trudno było dotrzeć 
do jej najintymniejs zygaciół. 
Dlatego śledztwo ciągnęło się dwa 


| miesiące — robota pracowita i ko- 


ronikowa, wiązanie tysięcy nicl 
przez wywiadowców policji krymi- 
nalmej i sędziego śledczego. 

Wreszcie ostatnie dni przymiosty 
zapowiedź odkrycia tajemnicy: 

Aresztowamo niejakiego Franci- 
szka Królikowskiego, urzędnika cys 
wilmego w cytadeli, 

jego mieszkaniu znaleziono 
plamy krwi. 

W mieszkaniu jego matki — 
skrwawione ubranie — spodnie, ka 
mizelkę, sielkierę okrwawioną, 

Rewizję przeprowadził sam sę- 
dzia śledczy Skorzyński. 

Kazał przewieźć aresztowanego 
na Pawiak. 

Królikowski zapiera się czyni, 


g + > 44 
czym dość pomysłowo, a — przede- |wyznał jedynie, że z „Michałowską 
wszystkiem — brak było świadków widział się trzykrotnie, 


mogących dać sędziemu śledczemu 


Świadkowie zaś twierdzą, że po 


mnóstwo cennych szczególików z|raz ostatni miał z nią schadzkę w 


życia ofiary, które 


naprowadzaja|dniu jej zniknięcia z domu. 


Pergament porwał pannę 


Nie zrobił tego akuratnie — Bał się policji — 
Bohaterski poseł 


Wczoraj wieczorem po godzinie 
10 pod hotelem „Polonja* w Ale- 
jach Jerozolimskich zwróciły się do 
śpiącej dorożki, bo koń, dorożkarz 
1 latarki jej spały — dwie panienki: 
Alina i Kazimiera M... polecając się 
zawieźć na ul, Karmelicką. Rozbu= 
dzony dorożkarz wysłuchał adresu, 


jestem porwana!!! etc, etc. 

| Przechodnie ujrzeli rozkoszmą 
chmurkę batystu, z któnego dzie- 
lwiczy głos panny Aliny alarmował 
serca ludzkie, Ruszyło też pędem 
„wielu panów, nie w przeczuciu ma- 
grody! — bynajmniej!! — ale nie- 
| iański sopran w niebieskim baty- 


zapalił papierosa i latarki i odrzekł ście robi wrażenie nawet na idą- 


że — nie pojedziel? 
przypomniał sobie o domu i żonie, 
znajdujących się w innej stronie 
miasta, 

Panienki M, są energiczne i nie- 
spodziana odmowa ze strony pro- 
cederzysty zanikającego przemy- 
słu, utwierdziła je w uporze. 


bo właśnie | cych — z żonami, a cóż dopiero sa- 


|motnych przechodniach rodzaju 
męskiego. 

Utworzył się pościg, na czoło 
RZ wybił się znany poseł ZLN. 
p. J.K. 

W rezultacie nowoczesnego cen- 
taura schwycono aż pod szpitalem 


i Nowo- 


— Ja zostanę w dorożce, a tyjDzieciątka Jezus, gdzie zdążył u- 
i Poznańską 


idź po policjanta — rzekła rezolut- |ciec ulicami 


nie panna Alima i wysławszy sio-|grodzką. 


strę po przedstawiciela władzy, za- 
siadła w dorożce, 


Panna Alina była ocalona, sio- 
stra uszczęśliiwiona, poseł K. ni- 


Gdy po chwili ciężkiego milcze-|czem Zygiryd otnzymał gorący u- 


tia, talk ma koźle jak i na siedze- 
niu w donożce,ęzamajączyła w thu- 
mie postać posterunkoweśo -- dò- 
rożkarz tnzasnął z bata i galopem 
ruszył, porywając sympatyczną za- 
fosę oblężniczą. 


ścisk drżącej rączki — a dorożka- 
rza zdemaskowano: 


Bo w 11 komisarjacie wyjaśi 
musiał, iż nazywa się Icek Perga- 
ment (!) i uciekał nie wskutek po- 
budek romantycznych, lecz przez 


Kopyta szparko uderzyły o bruk, |żywiołową bojaźń policji, która dla 
a panna Alina w krzyk: ratumku! oswojenia się jego z nią zatrzyma- 
ma pomoc| siostro, panowie i panie |ła go czas dłuższy u siebie. 


Tragiczny wypadek w 


kompanii przybocznej 


Prezydenta Rzplitej 


Stefan Cichy, starszy szerego- 
wiec kompanji przybocznej prezy- 
denta Rzplitej, postanowił odciąć 
sobie życie. Do rozpaczliwego kro- 
ku zmtsiło go podobno prześlado- 
wanie že strony jego sierżanta, 
Cichy udał się do wsi Las pow. 
warszawskiego, usiadł nad pobli- 
skim stawem i rozebrał się do na- 
4a. Następnie jednym owijaczem 


skrępował sobie nogi, drugim ręce, 
poczem podcżołgał się w kierunku 
stawu i pogrążył się w wodę, Na 
szczęście miejscowi rybacy zauwa- 
żyłi topielca i wydobyli go z wo- 
dy. Po zastosowaniu sztticznego od 
dychamia Cichy odzyskał przytom- 
nosc, 


Hiszpańska kuracja 


Przysłowie francuskie mówi: 
„Cherchez la femme", gdy sprawa 
jest bardzo zawikłana i nie można 
odnależć właściwego winowajcy. 


Dzisiaj nikt już nie bierze na se- 
rjo egzageracji francuskiej, „Szu- 
kaj kobiety” straciło swój sens, Na 
Jeżałoby raczej strawestować je 
przezornie: „Nie szukaj, bo znaj- 
dziesz”. 


W modę natomiast weszło i cie- 
szy się takiem samem prawie po- 
wodzeniem co krzyżówki nowe 
przysłowie: „Szukaj ministra!“ 


Cherchez le ministre! 
Niezmiernie miła i zajmująca 
towarzyska dla szerąkich sfer, Ć 
kolwiekbądź się stanie niepożąda- 
nego wnet się rozlega głośnem e- 

chem: „Szukaj ministra!" 


a 


Bociany przyleciały za późno, 
wiosna ociąga się z przyjściem: 
winien minister! Czemu? Czyjaż 
|winą jeśli nie jego jest wylesienie 
kraju? Czemu zawdzięczamy póź- 
ne zjawienie się wiosny jeśli nie 
brakowi lasów? 


Papierosy coraz droższe i gor- 
sze. Kto winien? minister! Dlacze 
go sprowadza zamiast tytoniu ka- 
pustę włoską? Czemu wyznaczył 
na dyrektorów monopolu zamiast 
fachowców, starszych referentów 
i koncypientów podatkowych? 


Litanja ciągnie się w nieskończo 
ność. Każdy dzień przynosi coś no 
wego: katastrofa kolejowa, egza- 
miny z finałem dramatycznym, afe 
ry z dostawcami etc, etc. 


A za wszystko musi odpowiadać 
minister. Jaleśdyby biedny ten 
człowiek mógł wywierać wpływ 
na bieg wypadków. 


Na szczęście minister nie jest 
sam tylko kozłem ofiarnym. Ma 
swych doradców, którzy światłem 
swej wiedzy i doświadczenia wspie 
rają go w ciężkich chwilach waha- 
nia, 

Ministrowie naogół należą do 
gatunku ludzi łagodnych, obcowa- 
nie z którymi nie grozi poważniej- 
szymi konsekwencjami dla całości 
osoby. 


Ministrowie o temperamencie 
tak zadzierzystym i gwałtownym 
jak J, Caillaux należą do wyjąt- 
ków. Ale też ich „żywy” tempera- 
ment wpływa ujemnie na dobór o- 
toczenia, 


Zapytariy kiedyś czemu otacza 
się zawsze figurami niezbyt wyraź 
nemí, J, Caillaux odrzekł z huma- 
rem: 


— Cóż chcesz przyjacielu? Od- 
czuwam często potrzebę wykona- 
nia pewnego gestu nogą. A ludzie 
przyzwoici nie lubią otrzymywać 
kopniaka w zadek! (J Caillaux nie 
przebiera w wyrażeniach). 


m AL R mL LLL 


Na szczęście żaden z naszych mi 
nistrów nie posiada temperamen- 
tu" ani nawyków  „gimnastycz- 
nych“ p. Caillaux, co też pozwala 
im na staranny dobór otoczenia, 


Zgryźliwcom, krytykom, cierpią 
cym na chroniczną żółtaczkę i gan 
grene wątroby mogę śmiało dora- 
dzić skuteczną kurację na wszyst- 
kie ich dolegliwości: wyjazd do 
Hiszpanii! 

Jeden z hiszpańskich dyploma- 
tów rzekł w toku rozmowy o sa- 
nacji finansowej do p. Caillaux: 

— Wy, francuzi, macie jeden tył 
ko wyraz na określenie sanacji. 
My, hiszpanie, mamy ich dwadzie- 


nię |Ścia. I to właś pozwoliło nam 


przetrwać ws je kryzysy. 


Nie szukajmy tedy ministra, lecz 
stosujmy kurację hiszpańską. 
Tres, 
l DEGREE 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


kC ELE Ma 


nierza wspomnianej kompanii jest 
zagrożone, to też mimowoli nasu- 
wa twagę, że panować tam musza 
anormalne stosunki, wymagające 


Wario zaznaczyć, że jest to już |baczniejszej uwagi wladz wojsko- 


drugi wypadek, w którym życie żoł 


wych, 


(Wiadomości własne głosu Polskiego") 


LWOW 


Przyjazd parlamentarzystów angielskich 


LWÓW, 3 czerwca (Pat). Dziśjzydent miasta dr. Staml, delegax: 
rano przyjechali z Białowieży do|izby handlowej i przemysłowej oraz 
Lwowa członkowie parlamentu an-|wielu przedstawicieli świata prze- 
gielskiego. Gościom towarzyszą z|mysłowego. 
ramienia ministerstwa spraw za- Goście zamieszkali w hotelu 
granicznych pp. Bielski i Wyszyń-|Georgea, gdzie spożyli śniadanie i 
ski, 7 ramienia ministerstwa prze- | odbyli krótką konferencję, infor- 
mysłu í handlu dyrektor Święto-|mując się o życiu gospodarczem 
chowski, dr. Bartoszewicz i Sa-;Lwowa; o godz. 11-ej zwiedzili 
dowski, ponadto prezes komitetujwysoki zamek i Racławice, po- 
polskiego ks Stanisław Lubomir-| czem wyjechali samochodami do 
ski, prot. Okólski, dyrektor banku |Stryja. Stamtąd udadzą się do Ka- 


gospodarstwa krajowego Szyma- 
nowski, konsul angielski Hubbart 
i konsul francuski Curol. 

Na dworcu oczekiwał gości pre- 


łusza w celu zwiedzenia zakładów 
przemysłowych towarzystwa eks- 
ploatacji soli potasowej, a następ- 
nie do zagłębia naftowego. 


WILNO 


100 proc. rekruta stanęło do szeregu 


Z powiatów ziemi wileńskiej do- 
noszą o przebiegu poboru rekruta 
1904 r. W powiecie wileńskim i wi- 


leńsko-trockim stawiło się do sze- 
regu pełne 100 proc 


POZNAŃ 


Drożyzna wzrosła o 1,37 proc. 


POZNAŃ, 3 czerwca (A. W). —! 


Komisja wojewódzka do ustalania 


wzrostu kosztów utrzymania usta- 


lita, że w ciągu miesiąca maja w 
orównaniu z kwietniem ceny wzra 


'sły o 1.37 procent 


KRAKÓW 


Pułapka na samochód 


W druge święto wieczorem wra 
cał ze Szczawnicy jeden z tutej- 
szych dziennikarzy wraz z towa- 
rzystwem, Nagle szofer zmuszony 


mać samochód, Okazało się, że wpo 


przek drogi na skręcie leżało ścięte 
drzewo, które mogło spowodować 
nieobliczalną w skutkach katastso- 


ite, Drzewo było położone w ten 


był w największym pędzie zatrzy- |sposób, że trudno je było zauwa- 


żyć. 


Marja Curie-Skłodowska 


gościem Warszawy 


W dniu wczorajszym przybyła dole. 
olski p. dr.|pujące stowarzyszenia: Polski Bia- 


stolicy odrodzonej 


Reprezentowańe były nastę 


Marja Curie-Skłodowska, aby swą|ły Krzyż, katolicki (s ge polek, 


obecnością uświetnić uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod gmach instytutu radowego jej 
imienia. Na długo przed przyby- 
ciem pociągu na peronie dworca 
głównego zaczęli gromadzić się 
przedstawiciele sejmu i senatu, 
władz miejskich, reprezentanci 
nauki, wojskowość, związki i sto- 
warzyszenia, prasa etc, 


Kolejno przybywają: komendant |wych 


miasta gen, Suszyński z adjutan- 
tem por. Rzędkowskim, reprezen- 
tant ministerstwa spraw wewnętrz= 
nych dyrektor generalnej dyrekc*i 
zdrowia dr. Czesław Wroczyńsk', 
przedstawiciel ministerstwa oświa 
ty p. Stanisław Michalski, naczej. 
nik wydziału nauki, rektor uniwer 
sytetu dr. Krzyształowicz, zastęp 
ca komisarza rządu p. Moldenhe 
wer, prezydent miasta p. WŁ Ja 
błoński, prezes rady miejskiej se- 
nator Ignacy Baliński, przewodni 
czący zjednoczenia polskich stowa- 
rzyszeń p. Józef Sieciński, naczel- 
nik wydziału technicznego magi- 
stratu inż, Słomiński, komendant 
reg stołecznego policji inspek- 
tor Czyniowski, delegat komitetu 
daru narodowego dla Marji Curie- 
Skłodowskiej p. dr. Zawadzki, 


Na dworcu zgromadziły się rów- 


nież delegatki licznych stowarzy-|i wraz z p. dr. 
h z pp. posłową Zoijąido mieszkania p. Szalay przy uli- 


szeń kobie 
Dąbską, dr. Budzińską-Tylicką, Kn 
tarbińską i p. Zaborowską na cze- 


ochrona kobiet, związek zawodo- 
wy służących, koło polek, naroda- 
wa organizacja kobiet, Nie brakła 
delegatów z najodleglejszych zs. 
kątków Polski, którzy przybyli. 
by wziąć udział w powitaniu chlu 
by polskiej nauki 

Z boku, koło wejścia do salonu 
recepcyjnego, ustawia się grupa 
fotografów i operatorów film- 


Godzina 8.50 rano, w oddali 
ukazuje się lokomotywa pociągu, 
a za nią sznur wagonów. 

Gdy pociąg zatrzymał się, wy- 
siadającą p. Curie-Skłodowską po- 
witali imieniem miasta senator Ba- 
liński i prezydent Jabłoński, wrę- 
czając jej olbrzym bukiet z bit- 
łych i ponsowych róż. 

Następnie p. Curie-Skłodowska 
przywitała się z siostrami dr. Dłu- 
ską j p. Szalayową, poczem wraz 
z bratem swym, z którym przyby- 
ła, przeszła do salonu recepcyjne- 
go, skąd udano się do oczekują- 
cych pojazdów. 

Zgromadzony przed dworcem 
tłum publiczności powitał naszą 
rodaczkę gromkimi okrzykami na 
jej cześć, 

Pani Curie-Skłodowska wsiadła 
do automobilu prezydenta miasta 
Dłuską udała się 


cy Smolnej 23, gdzie zamieszka. 


Napad bandycki pod Kaczym 


Do 


Wczoraj o godzinie 10 zrana 
szedł drogą leśną Kączydolskiego 
lasu 30-kilkoletni Stanisław Ga- 
jewski, mieszkaniec wsi Borków. 
Kierował on się w stronę sąsied- 
miej wioski, zwanej Lasem, gdzie 
miał załatwić kilka spraw rodzin- 
nych. 

Zmęczony spiekotą siadł pod 
drzewem i pogrążył się w rozmy- 
ślaniu, Naraz z pobliskich zarośli 
wypadło z krzykiem trzech uzbro= 
jonych w sprężynowe noże i grube 


pałki opryszków. Dopadli oni wło- 


łem 


ścianina i zadali mu kilka ciosów 
w głowę i dwie rany nożem w 
piersi, Gajewski zaskoczony napa- 
dem nie mógł stawić oporu. Zbiry 
zrabowali mu 175 zł, gotówką, któ 
re póstadał przy sobie i zbiegli, 
pozostawiając poraniońego na miej 
scu przestępstwa. Uwiadomione 
władze policyjne zarządziły pościg 
i energiczne dockodzenie, które 
doprowadziło na trop złoczyńców. 
Rany pobitego włościanina nā 
szczęście okazały się lekkie, 


+” 
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4. VI. — GŁOS POLSKI — 1925 


Walka z głodem 


mieszkaniowym 


Jak udzielane będą pożyczki budowlane 
Na pierwszem miejscu uwzględnione będą budynki 


rozpoczęte 


- Łodzi przyznano kredyt ga rok bie- 


żący w wysokości 12 miljonów złotych 


W dniu 2 b. m. bawili w War- 


szawie p. prezydent M. Cynarski, 
ip. ławnik — przewodniczący wy |będą budowle nierozpoczęte. 


działu budownictwa — inż K. Fol- 


kierski, w sprawach związanych z|kwietnia 1925 r., 


ożywieniem ruchu budowlanego w 
Łodzi, 

Na konferencjach, odbytych z p. 
zastępcą komisarza budowianeżc 
przy ministerstwie skarbu, p. inż. 
Pawłowiczem oraz z p. ławnikiem 
wydziału budownictwa m, st. War- 
szawy, inż, Kuksżem, wyjaśniono 
zarówno dezyderaty ministerstwa 
skarbu (projekt regulaminu), jako- 
też normy, stosowane w Warsza- 
wie. Podania zarówno osób .pry- 
watńnych, jak spółdzielni mieszka- 
niowych powinny być wnoszone 
do komitetu rozbudowy, przyczem 
do każdego podania należy dołą- 
cząć plan sytuacyjny placu, wykaz 
hipoteczny, świadczący o nieobcią- 
żeniu hipoteki i zamierzenia szcze- 
gółowe. Opinje komitetu rozbudo- 
wy kierowane są do Banku gospo- 
darstwa krajowego, który decydu- 
je ostatecznie. Bank gospodarstwa 
krajowego ma prawo wysyłania 
własnych kontrolerów dla podania 
postępu robót budowlanych, na; 
które udzielono pożyczek. Przy o- 
trzymaniu pożyczek pierwszeń. | 


stwo mają budowle rozpoczęte i 


zaawansowane, dalej — niezaawan 
sowane, zaś na ostatniem miejscu 
Jak 
przewiduje nowa ustawa z dnia 29 
wysokość po- 
życzki na cele budowlane wynosić 
ma do 80 proc. kosztów budowy 
wraz z wartością placu, czyli, po- 
trącając tę wartość, wysokość po- 
życzek wyniesie maksymalnie o= 
koło 90 proc. dla spółdzielni, i o- 
koło 85 proc. dla osób prywatnych 
Pożyczki udzielone będą tylko na 
budowę domów mieszkalnych o 
mieszkaniach od 1—5 pokojowych 
włącznie; budowanie łazienek, na- 
wet przy mieszkaniach 2-pokojo- 
wych, nie będzie traktowane w 
charakterze zbytku. Pożyczki na 
budowę mieszkań powyżej 5-poko- 
jowych wydawane nie będą. 
Ogólna suma funduszu rządowe- 


go budowlanego wynosi na r. b. 


od lokali, przypada 12,7 proc. Na- 
razie jednak kredyty budowlane 
udzielone będą miastom tylko do 
połowy należnej im wysokości. 


m. Łodzi opracowany zostanie w 
najbliższym czasie i będzie poda- 
ny do wiadomości ośólnej. 


Wrogowie oświaty 


W jednym tygodniu za nieposyłanie dzieci 
do szkoły odbyło kary aresztu 36 osób 


W tygodniu od 25 do 30 maja 
r. b. nieposyłanie dzieci do szkoły 
z wyroków komisji powszechnego 
nauczania odbyli kary aresztu jc- 
dnodniowego: Sandomierski Hipo- 
lit, Cereckiego 9, Nausynowicz 
Chaim, Podrzeczna 5, Weber Ot- 
ton, Ks. Brzózki 63, Dębski Józef 
Wrzęśnieńska 4, Nitenberę Basza, 
Drewnowska 42, Szmidt Balbina, 
Cegielniana 46, Pełzowski Anasta 
zy. Wesoła 10, Strykowski Mo- 
szek Żórawia 10, Futerko Dawid, 
Wólczańska 15, Górska Nepomuce 
na. Pomorska 150, Ryter Berta, 
Szko'na 25, Krówka Szmul, Zawi- 
szy 26, Pawlicki Tomasz, Główna 
49, Laneman Icek Berka Josele vi- 
cza 11 Bruszewski Władysław. No 


Dworska 27, Zylberszac Helena, 
Zgierska 56 Wajcwajś Marja, Drew 
nowska 27. Łaźny Stanisław, Pe. 
tersburska 6, Borowski Chaskiel 
Drewnowska 33, Aurbach Hersz- 
Majer, Aleksandrowska 134, Na- 
gel Edward, Rajtera 15, Gross 
Franciszka, Nowaka 21, Rychter 
Bronisław, Wapienna 55, Frydman 
Mojżesz, Nawrot 55. Augustyniak 
Józefa, Brzezińska 36, ' Kulesza 
Wawrzyniec, Franciszkańska 65, 
Fornalczyk Władysław, Niska 5-7, 
Pawłowska Michalina, Drewnow- 
ska 63, Szajewicz Manil, Aleksan- 
drowska 35, Śpiewak Abe, Zachod 
nia 13, Ajzenbaum Józef, Al. 1-go 
Maja 21; dwudniowego: Lichtig 
Tobiasz, Lutomierska 15, Plater 


waka 14, Kielczyński Aleksaader, |Zalman, Rybna 17 Kube Edward, 


W/rześnieńska 31, Złotnicki Hersz, 


Malinowa ? 


b. | 


1 


100 miljonów zł., z czego na Łódź, |chalaka i Harasza 
stosunkowo do wysokości podatkuiRapalskiego i uchwalona zostanie 


jletnim „Scala (Cegielniana Nr. 14) 


; iuroczyste przedstawienie ze współ- 
Regulamin komitetu rozbudowy ustami P p 


‚dramat Z. Wojnarowskiej 
¡przez zespół artystów teatru po- 


| 


Swięfo spółdzielczości 
Program uroczystości w kodzi 


Jak już podawaliśmy o tem w 
szeregu wzmianek i artykułów, 
dnia 7-go odbędzie się na terenie 
całej Rzeczypospolitej „Dzień spół. 


nem zbiorowisku robotniczem, któ- 
re pierwsze niemal w Polsce roz- 
poczęło pracę w myśl idei koope- 
ratystycznej, łączącej wszystkich 
spożywców przeciwko wyzyskowi 


dników, przygotowywany jest ob- 
chód specjalnie uroczyście. Pro- 
gram ten przedstawia się następu- 
jaco: 

O godz. 8 i pół rano zbiórki 
dzielnicowe ze wszystkich spół- 
dzielni w następujących punktach: 
dzielnica górna — Plac Leonarda; 
dzielnica Bałucka — teatr popu- 
larny (Ogrodowa Nr. 18); śródmieś- 
cie — Plac Dąbrowskiego; Widzew 
i Zarzew — Wodny Rynek. 

Główna zbiórka wszystkich dziel 
nic na Wodnym Rynku; o godzi- 
nie 10-ej wyrusza pochód ulicami: 
Główną, Piotrkowską do Placu 
Wolności, gdzie będą wygłoszone 
przemówienia przez posłów: Mi 
oraz radnego 


rezolucja, 
O godz. 3.30 po poł. w teatrze 


orkiestry smyczkowej 
związku tramwajarzy. 


Odegrany zostanie nastrojowy 


„Noc“ 


pularnego. 

Ceny wejścia od 50 gr. do 2 zł. 
Bilety wcześniej nabywać można 
we wszystkich  współdzielniach 
łódzkich. 

O godz. 8-ej wiecz. uroczysta 
akademja w sali filharmonii (Naru- 
towicza 20). Ceny wejścia od 50 
groszy do 1 zł. 

Pozatem w programie szereg od- 
czytów i pogadanek w lokalach 
spółdzielczych. 


Medal 8-90 maja 


dla związku strzeleckiego 
w Żyrardowie 

(p) Sztandar związku strzelec- 
kiego w Żyrardowie został udeko- 
rowany medalem 3-go maja. De- 
koracji w imieniu prezydenta Rze- 
czypospolitej polskiej dokonał pre 
zydent miasta p. Olpiński. 

Na uroczystości było obecnych 
szereg delegacji z Łodzi i okolic, 
jak również z Warszawy. Komen- 
dę związku strzeleckiego Łódź re- 
prezentował p. Hipolit Piątkow- 


Rzekomy 12-sodzinny dzień pracy|* 
w szpitalu przy ul. Drewnowskiej 
Zaprzeczenie magistratu 


W niektórych dziennikach wczo 
rajszych ukazały się notatki Bip'a, 
informujące, jakoby „w szpitalu 
(miejskim) przy ul. Drewnowskiej | 
zaproponowano nieoficjalnie pra- 
cownikom, aby — począwszy z 
dniem dzisiejszym (?) — pracowali 
12 godzin dziennie 


$ 
i 


[go wspomniana in 


W związku z powyż :żem oddział 
prasowy magistratu informuje, że 
w żadnym ze szpitali miejskich ani 
oficjalnie, ani nieoficjalnie nie 
propanowano pracrwnikon: 12-g0- 
dz'nnej dziennej pracy, wobec cze- 


jest zupełnie bezpodstawna. 


4. WEICHER 3) 


Koniec świata 


(Ciąg dalszy). 


Teraz dobiegł do płonących do- 
mów na skraju parku i widział, że 
tędy przejście jest niemożliwe. 


Znowu go tłum porwał wstecz, 
już chciał z powrotem przebiec 
park i z drugiej strony szukać 


przejścia, gdy nagle powalił go 
nowy wstrząs. Znowit ten okropny 
trzask w mieście, jakgdyby rozpa- 
dała się cała ziemia... jakby osta- 
tnie resztki domów  waliły się na 
olbrzymi stos ofiarny całej ludz- 
kości!,. 

Wstrząs ustał. Eryk dźwignął 
się i z przerażeniem, zarazem je- 
dnak z pewną otuchą zauważył 
iż utworzyła się nowa głęboka 
szczelina, która stworzyła wyłom 
między płonącemi domami. U 
brzegów jej, po obu stronach roz- 
padły się przepalone mury, przy- 
Jeśli 


iłumiając częściowo pożar. 


ratunek jest wogóle możliwy, to 
tylko tędy biegnąc, miał wrażenie, 
że droga jego wiedzie jakby szy- 
bem wśród ścian ognistych!... Nie- 
iedy zwalały go z nóg okropne 
fale płomieni — krył twarz w zie- 
mię... potem jednak dźwignął się 
ponownie i biegł dalej do morza.. 
wciąż do, morza! 


Jak zbrodniarz, trapiony przez 
policję, ucieka, zdecydowany na 
wszystłio, przez niebotyczne da- 
chy dommów i pałaców wielkomiej- 
skich, tak i Eryk olbrzymimi su- 
sami przesadził zarzące i płonące 
gruzy iwesztki murów, przeskakiwał 
potwornie języki żywego ognia, 
byleby tylko znów zbliżyć się do 
zbawczej! rozpadliny. 


Wresacie dobiegł tak do tlicy, 
której twrarda nawierzchnia oparła 
się pękriięciu — tu kończyła się 
przepastna szczelina, znów trzeba 
przedziesać się przezżar i płomie- 
nie gdy nagle, poprzez zasłonę 
dymów i oparów ujrzał widok, 
który nijn wstrząsnął do głębi: 


formacja  Bip'a kolonje 


Dzieci anemiezne 
Jadą do Helenowa pod War- 
szawą 


(b) Niezależnie od wysyłanych 
już do różnych zakładów leczni- 


dzielczości'. W Łodzi, tem potęż-| 


Jak obchodzono stulecie stanu cywilnego 


ma 


mama X 


r, 


| 


| 
| 
| 


| Dvyorzec Kaliski jest napewno 
umikatem śród dworców kolejo- 
twych, w Polsce. To co się dzieje 
ra tym dworcu ptzy wejściu i wyj- 
ściu na peron przed odejściem 
|jpociągu urąga wszelkim opisom, 
furteczki w palisadzie 


|j- Wągkie 


i nadużyciom producentów i pośre-| druciamej w liczbie trzech służą doj 


skanalizowania dopływu setek i 
tysięcy pasażerów z walizkami i 
(bagażxem. Ludzie śniotą się, duszą, 
awanńtirują, obrywają sobie poły, 
zanim się wydostaną na peron. 
Niemo:qfiwe sceny działy się w 
święta. 

A to wszystko tylko dlatego, 
że słavwetna administracja tego 
dworca zamiast urzędować gdzieś 
w Baranowiczach, na Kresach, al- 
bo w Pipidówce, 


ści fachowe. 


Skandaliczne porządki 


ma dworcu Kaliskim 


‘Warszawie, ani na żadnej większej 
stacji w Polsce. Wszędzie publicz= 
¡ność ma wolny dostęp na peron. 

| Urządzanie sztucznego tłoku i 
|dzikiego zamieszania jest specja!- 
inością tylko zarządu dworca Ka. 
|liskiego, 

Corok powtarza się to samo 
gorok sypia się wymysły i 'soczy 
ste przekleństwa na głowy mata- 
dorów kolejowych, 

A bałaśan na dworcu jak trwał 
tak trwa. 

Ktoś wkońcu powinien wejrzeć 
w te dziką gospodarkę į wysłać u 
zdolnionych zarządców dworca 
Kaliskieśo na kursy dokształcają» 
ce kolejnictwa. 

Publiczność 


| 


jeżdżąca kolejam 


_ zarządza dwor-|nie jest wszak poło tylko, aby tyć 
cem zbył: dużym jak na jej zdolno-|przedmiotem głupich 


j niewrZeS* 
nych żartów ze strony ludzi nada: 


Gdzie, na jakim to dworcu ko-|jących się może do każdego inng- 
lejowym gromadzi się setki pasa-|śo fachu, ale nie do tego, który o0- 
żerów, zaopatrzonych juź w biletyj becnie sprawują. 


za parkanem drucianym i każe się 
im tam czekać 
stanie przed peronem, 

Nic podpbnego nie istnieje 


póki pociąg niejdze 


Najwyższy czas, aby jakieś wła 
kompetentne  zaprowadziły 


pareszcie porządek na dworcach 


w 'lódzkich. 


Wczorajsze uroczystości jubileuszowe 


Wczoraj z okazji 100-rocznicy 
urzędu stamu cywilnego, odbyła 
się o godzinie 2-ej popoł. uroczy- 
stość jubileuszowa w lokalu urzę- 
du stanu cywilnego, w której wzię- 
li udział przedstawiciele władz pań- 
stwawych, komunalnych, gmin wy- 
znaniowych oraz prasy, 

Podniosłe. przemówienie okoli- 
czniościowe, wysłuchane z wielką 
uwagą przez obecnych, wygłosił 
p. prezydent M. Cynarski, odpo- 
wiadał naczelnik urzędu stanu cy: 
wilnego — p. A Rżewski. 

Po przemówieniach wszyscy ze- 


brani podpisali akt pamiątkowy, 
który przechowany będzie w spe 
cjalnej puszce; puszka ta otworzo- 
ma będzie — dopiero za lat 100, 
t. } w roku 2025. 

Na zakończenie dokonano sze- 
regu zdjęć fotograficznych z uro- 
czystości. 

Wieczorem w hotelu Manteuffla 
odbyło się zebranie towarzyskie 
przedstawicieli władz, pracowników 
urzędu stanu cywilnego oraz za- 
proszonych gości, na którem w 
serdecznym nastroju spędzono kil 
ka godzin przy biesiadnym stole. 


Pomoc dla ubogich położnic 


4 (b) Wydział opieki społecznej 
przy magistracie zwrócił się de za- 
rządu kasy chorych z propozycją, 
aby kasa udzielała na koszt mia- 
sta pomocy położniczej niezamoż- 
nym kobietom, które nie są członka 


mi kasy chorych, lub straciły pra-, 


wo do świadczeń, 

Magistrat prośbę tę motywuje 
tem, że kasa chorych posiada już 
odpowiedni ku temu aparat tech- 


Kasa chorych udzielać.jej będzie na koszt miasta 


niczmy, którego urządzenie przy: 
szłoby magistratowi z trudnością. 

Sprawa ta była omawiana na 
ostatniem posiedzeniu komisji dla 
spraw lecznictwa kasy chorych : 
po dłuższej dyskusji zgodzono się 
w zasadzie na propozycję wydzia» 
łu opieki społecznej. Kierownic- 
jtwo kasy ma opracować system 
"współpracy między kasą chorycl 
a magistratem, 


Beethoven: SymłonjaV. Helenów. 


Dziś, 
lo g.8 w. 


Il koncert symfoniczny 


pod dyrekcją Teodora Ryder” 
(orkiestra w zwiększonym kotn- 


czych partji dzieci, w dniu jutrzej- |plecie). Solista: Kazimierz Wilkomirski (wioionczela), W programit 
szym wysyła kasa chorych 30 dzie-| m. in.: Beethoven: Symfonja V. Wagner: wyjątek z op. „Tristar 
ci anemicznych i słabowitych na|i Izolda“. Massenet: Uwertura do op. „Pherda* Saint Saens: Koncert 


Warszawą. 


Sew. Pietruszki. 


letnie do Helenowa pod!wiolonczelowy. Od godz. 7-ej Koncert popularny pod dyr 
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nareszcie widział wodę... wodęl...|niu ziemnem, czekając niechybnej 


ratunek! 


I znowu, jak obuchem uderzyla 
myśl: A Krystyna?.. Krystyna... 
Ty uciekasz i zostawiasz ją tu, w 
tej orgji śmierci... porzucasz ją, jak 
rabuś swą zdobycz... byle tylko ra- 
tować siebie?., Ależ przecie Kry- 
styna jest na statku!.., — szeptał 
mu inny głos wewnętrzny... czeka, 
drżąc z trwogi o ciebie, może je- 
szcze sama gotowa rzucić się w to 
piekło, by cię ratować, lub by z 
tobą umrzeć!,. Wiedział dobrze, że 
ten głos, to tylko pospolity strach 
przed śmiericą... ściganej kreatury, 
podły strach przed umieraniem — 
a mimoto słuchał tego głosu!... 
A nuż — a nuż głos ten mówił 
prawdę! 


Znowu zadrżała ziemia!., Ale te 
raz stalo się coś takiego, że to już 
chyba był koniec ostateczny! 
Przed Erykiem wyrosła ściana... 
ziełonawa, pieniąca się i przewala- 
jąca ściana wodna, przed którą 


drżąc skrył się w jakiemś wgłębie- 


śmierci. A potem mur wodny runął 
zalewając wszystko dookoła, wa- 
ląc w Eryka swym ciężarem, że nie 
mógł tchu złapać... a potem czuł, 
że go coś podnosi i dźwiga w górę... 
coś odrzuca go daleko z okropną si 
łą... dał się ponosić bez siły i woli! 
Czuł, że z szaloną szybkością fala 
niesie $o na pełne morze, fala, któ- 
rą ostatnie trzęsienie rzuciło na 
miasto... Woda powstala, by zabić 
ogień! 


Gdy Eryk nieco ochłonął z prze- 
rażenia i ostatkiem sił wydostał się 
na powierzchnię wody, znałazł się 
wśród burzliwych, pieniących się 
fal portowych i niedaleko zoczył 
słup, którego się uczepił..Przed so- 
bą, w straconem mieście widział 
dogasające płomienie, a daleko na 
pełnem morzu, na wysokich falach 
tańczyły statki, częścią zerwane z 
kotwic, częścią co prędzej zbie- 
łe z portu. 


Q 
IA 


Kurczowo trzymał się zbąwcze-; 


;go pala, gdzie prawdopodobnie 


zwykle przywiązywano barki ry. 
backie.. I widział dalej, jak ogień 
znalazł przecież znów świeży żer i 
pędzony wiatrem, znów wybuchał 
obfitym płomieniem, śląc przeraźli: 
wy żar, który wnet wzmógł się tak, 
że Eryk od czasu do czasu musiał 
zanurzać głowę, by choć na chwilę 
ujść potwornej fali upału. A wicher 
dął coraz gwałtownief, coraz silniej 
pędząc ogień ku morzu!.. Cóż za 
straszne zbrodnie musieli popełnić 
wszyscy ci nieszczęśliwi, jeżeli ka- 
ra niebios, rozszalały, trzeszczący 
ogień, ściga ich jeszcze w wodzie i 
tu ich smaży swem upalnem 
tchnientem? 


Eryk czuł już swąd osmalanei 
skóry na twarzy... nie mógł dłuże” 
znieść męczarni... raczej utonąć. 
niż spalić się żywcem! Ostatkiem 
sił odbił się od pala i płynął prze- 
ciw fali... byle dalej.. byle ma 
otwarte morze — wszystko jedno, 
w objecia śmierci, czy wyzwole- 
nia... tylko precz z tego piekła! 


(Dokończęnie nastąpi) 


4. VI, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Kasa chorych- jej kłopoty i sprawy 


Umowa główna z lekarzami ciągle zarzewiem 
nieporozumień 


(b) Zarząd kasy chorych przesłałjsy chorych oświadczył, że rzed 


związkowi lekarzy opracowany 
przez siebie projekt umowy głów- 
nej identyczny z umową, jalka. obo- 
wiązuje w warszawskiej kasie cho- 


Dzisiejsza pogoga 

Prawdopodobny przebieg pogody 
Polsce: zachmurzenie zmienne, chłodniej, 
zwłaszcza na wschodzie kraju, przelot- 
ne deszcze, słabe wiatry zachodnie i pół- 
nocno-zachodnie, potem stałe polepsza- 
mie się stanu pogody, 
strejlkiem kasa chorych, chczic za- 
łatwić zatarg polubownie, zgodziła 
się na dalelko idące ustępstyra, ale 
gdy mimo to lekarze,przerwalli pra- 


Zmiana kosztów 
ufrzymania 


tych, r punkty te straciły moc obowią- 

Otrzymawszy ten progekit, zarząd  zującą i obecnie cały projekt musi 
związku lekarzy wystosował zapy- |być znów przedmiotem narad, 
tanie do zarządu kasy chorych,| Podobno lekarze postanowili bez 
czy pewne punkty umowy, co do |względnie domagać się utrzymania 
których doszło do porozumienia, je w mocy uzgodnionych już” punk- 
szcze przed strejkiem utrzymane tów, Na tle tem może dojść; do za- 
zostaną w mocy, [tangu z zarządem kasy. 

W odpowiedzi na to zarząd ka- 


Farmaceuci też się organizują do jednolitego 
wystąpienia 

(b) Zgodnie z zapowiedzią odby- rządy doszły do porozuniienia. — 
ło się wtzoraj wspólne posiedzenie | Uchwalono wysłać wspólną dele- 
farmaceutycznych pracowników jgację do zarządu kasy horych z 
zarządów związku zawodowego | obszernym memorjałem 'w tej spra 
Rzeczpospolitej Polskiej i związku | wie. 
zawodowego pracowników aptecz-| O ile konferencja z zarządem ka- 
nych, w celu przeprowadzenia je-|sy chorych nie doprowadzi do po- 
dnolitej akcji wobec zamierzonej myślnego rezultatu, zwollane zosta- 
redukcji płac w kasie chorych Wjnie ogólne zebranie farmaceutów, | 
związku z przystosowaniem ich do |które ostatecznie zadecyduje o dal-| 
poborów urzędników państwowych |szem postępowaniu. 

Po dłuższych naradach. oba ay 


Prace, Które szkodza Kobietom 
i młodocianym 


Projekt rządowy stanowić będzie przedmiot 
obrad związków robotniczych 


(b) Centralna komisja związków |szyn i prądów elektrycznych o si- 
zawodowych przesłała łódzkim|le ponad 220 wolt prądu stałego 
związkom zawodowym odpis nie-|i ponad 150 wolt prądu zmienne- 
zmiernie ważnego dla Łodzi pro-' go jest także niedozwolona dla ko- 
jektu rozporządzenia ministerstwa i biet i młodocianych 
pracy w sprawie unormowania wa-| Następnie również zakazana ma 
runków pracy młodocianych i ko-|być praca kobiet w koksowniach 
biet. li gazowniach, dalej przy robotach 
* Ponieważ w sprawie poszczegól. | 
nych gałęzi przemysłu centralna|niem ołowiu, a zwłaszcza w dru- 


mia zmian kosztów 


Zebranie komisji 


(b) W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie komisji dla bada- 
utrzymana w 
mięsiącu maju. 


Zmiana szyn i bruku 


Na ulicy prezydenfa 
Narufowicza 


Zarząd K. E. Ł. przystępuje w 
dniu dzisiejszym do wymiany szyn 
na ul. prezydenta Narutowicza na 
odcinku od Piotrkowskiej do Wscho- 
dniej; jednocześnie magistrat do- 
kona przebrukowania ul. prezy- 
denta Narutowicza kostką granito- 
wą na gudronie na tej samej 
przestrzeni (na wzór skrzyżowania 
ul. Piotrkowskiej i ulicy Naruto- 
wicza). 

Istniejąca dotychczas na tejże 
ulicy kostka bazaltowa zostanie 
użyta do zabrukowania ul. Cegiel- 
nianej od Wschodniej do Skwero- 
wej. 

W ten sposób miasta uzyska 
dwie arterje komunikacyjne z ule- 
pszonego bruku, prowadzące do 
i od dworca Łódź-Fabryczna. 


Drużyna harcerska 
im. Narutowicza 
Termin zebrania organiza- 


cyjnego 
Zgodnie z opinją, wyrażoną na 
pierwszem zebraniu organizacyj- 


nem, odbytem w dniu 25 maja r. b. 
oraz na wniosek prezesa zarządu 
oddziału łódzkiego Z. H. P. p. Ta- 


związanych z produkcją i stosowa- |deusza Kamieńskiego, zebranie or- 


śanizacyjne koła przyjaciół druży- 
ny harcerskiej im. Narutowicza Zo- 


P. prokurator, popierając oskar- 
żenie, powoływał się na to, że 
Cych jest starym żołnierzem i słu- 
żył już w śrenadjerach rosyjskich. 


Przygnieciony hecztią 
Wypadek przy pracy 


Abram Cukier, robotnik, zamie- 
szkały przy ulicy Pomorskiej 92, 


komisja związków zawodowych ksrniach przy stosowaniu ołowiu, 
nie chce wypowiedzieć swej opinjiļw fabrykach chemicznych, oraz jstało odłożone i odbędzie się w 
bez porozumienia się z przedsta-|przy zbieraniu, sortowaniu, pako-|drugim terminie, jako ważne, bez 
wicielami tych zawodów, domaga, waniu i przewożeniu szmał, w pa-| względu na ilość osób obecnych 
się ona, by do dnią 5-go czerwca |pierniach, garbarniach, przy ubo-|w dniu 6 czerwca r. b. o godzinie 
wszystkie zawody wyraziły swąlju bydła i nierogacizny, w fabry-|7-ej wieczorem w lokalu związku 
opinję co do projektowanego za-|kach tytoniu i przy krajaniu tyto- harcerstwa przy ulicy Ewangielic- 
rządzenia, a prócz tego centralna |niu, prowadzeniu samochodów, w |Kkiej Nr. 9, parter. 
paos pragnie t ea wykaz [szpitalach aani zdrowia, w 
öbecnie wykonywanych przez mło-|ambulatorjach, w klinikach wete- sę z 
docianych i kobiety ANP żkodii emariak, przy PIRNI NANOA Nanolesn uciekł 
wych dla ich zdrowia. |w podwórzach, i czyszczeniu do- % wiska 
W myśl projektu rządowego, łów kloacznych, oraz we wszyst- z agp 
praca młodocianych i kobiet bę-|kich zakładach, w których sprze-| Nie każdy, kfo nosi imię 
dzie „zakazana przy robotach ka- dawane są napoje alkoholowe do „boga woiny“— jest hohaferem 
mieniołomnych, zakładach kamie-|spożycia na miejscu. | 5 
niarskich, przy asłaltowaniu, w ce-| związku z tym projektem. (b) Przed sądem wojskowym sta- 
gielniach, w hutach szklanych, szli- okręgowa komisja związków zawo- nął 46-letni Napoleon Cych, oskar- 
Hornicn i przy wytrawianiu szkła, dowych w Łodzi postanowiła opra- żony o dezercję podczas inwazji 
yea transmisji, dźwigów: fa- cować cały szereg poprawek, któ- bolszewickiej. Cych uciekł do Nie- 
orycznych, kotłów parowych, silni- re będą przesłane centralnej ko-|_. .. : NE 
ków, urządzeń elektrycznych, ma- | misji. dla uzgodnienia di mej 3 kół > Pa 
wrócił do kraju. 
ka e '4 4 a . 
Redukcja robotników miejskich 
Pertraktacje z magistratem a głos żołądka 
(b) W swoim czasie magistrat odprawę. 
zredukował 52 robotników w war-| Pan prezydent obiecał sprawyj Winien on był wiedzieć, jakie sku- 
sztatach miejskich, nie dając im ża tę po otrzymaniu jej zreferowanej {Ki pociąga za sobą ucieczka z woj- 
dnej odprawy, [na piśmie poruszyć na posiedzeniu Ska. Obrońca adw. Biłyż podnosił 
Ponieważ kilkakrotna interwen- magistratu, p. Kowalski następnie |okoliczności łagodzące; żona ©- 
cja przedstawicieli robotników nie wskazał, że niesłusznie magistrat skarżonego wraz z dzieckiem znaj- 
odniosła skutku, zwrócił się wczo- | zakwalifikował dozorców oddziałuj dowała się bez środków do życia, 
raj do prezydenta Cynarskiego pre- |brukarskiego do kategorji robotni- |ten wzgląd to skłonił głównie pod- 
zes związku pracowników instytu- |ków sezonowych, płacąc im 4 zł, |sadnego do dezercji, 
cji użyteczności publicznej p. Ko- dziennie, gdyż faktycznie są oni ro-| Sąd skazał Napoleona Cycha na 
walski, który wskazał, że w spra- botnikami stałymi, dozorują bo-|6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
wie zwolnionych pracowników 0-|wiem oni składy zimą i latem. go do drugiej kategorii żołnierzy. 
bowiązuje dawna pragmatyka, gdyż} P, prezydent przyrzekł również i 
nowy projekt nie został jeszcze |tę sprawę rozpatrzeć, śdyż praw- 
przez województwo zaakceptowa- |dopodobnie zaszło tu tylko nieporo 
ny, zgodnie z przepisami robotni- |zumienie, 
cy powiami otrzymać odpowiednią 
Strejk W cegielniach dziś rano o godz, 11-ej wyładowy- 
z wał z platformy beczki, Jedna z 
Rohofnicy niezależnie od związków, podejmują pracę beczek stoczyła się z wozu i przy- 
że xp r | gniotła swym ciężarem Cukiera, Na 
(p) Seżonowi robotnicy cegielnia warunkach, to jest 10 procent pod-|krzyk ofiary przybiegli jego kole- 
ni, nie mogąc przetrzymać strejku, wyżli płac dotychczasowych,Wiele dzy i wydobyli go z pod beczki, 
wskutek ciężkich warunków życia, fabryk pracuje już normalnie. „— | Poszkodowany doznał różnych = 
masowo zgłaszają się do pracodaw | W ten sposób strejk na cegielniach Raj: yty Se aoet PREAS 
ców, przystępując do pracy na wygasa, udzieliwszy mu pietwęzej A ler 
proponowanych przez właścicieli iodwiozło go następnie do domu, 


„W zdrowem cielę - zdrów 


Nr. 151 


y duch 


Tężyzna fizyczna młodzieży decyduje o przysz- 
łych pokoleniach 
Dzień 7 czerwca — dniem organizacji wojskowego 
przysnosobienia młodzieży 
Rok roeznie odbywa się w lecie |dla P. W. (przysposobienia wojsko- 
święto przysposobienia wojskowe- | wego). 
go, które w tym roku przypada wł 2) pięciobój wojskowo-sportowy 


niedzielę dnia 7/czerwca. 

Specjalnie wyłoniony komitet o- 
pracował następujący program uro 
czystości: 

O godzinie 7 rano wszystkie huf- 
ce przysposobienia wojskowego o- 
trzymują broń w koszarach 28 p. 
S. K, a następnie ustawiają się w 
rozwiniętym szyku wzdłuż ulic 
Alei 1 Maja i ulicy Leszno. 

Oddziały przysposobienia woj- 
skoweśo formują się w trzy bata- 
ljony. W skład I i II baonu wcho- 
dzą hufce szkolne, zaś w skład ba- 
onu III stowarzyszenia przysposo- 
bienia wojskowego, jak zw. strze- 
Jecki, harcerstwo, stow, młodzieży 
polskiej i „Sokół', Dowództwo nad 
batalionami powierzono kap. Mar- 
szałkowi 

Pierwszy baon prowadzić będzie 
kap, Krajewski, drugi por, Wosko- 
wicz, trzeci por. Palcar. 


Po uroczystem nabożeństwie w 
katedrze nastąpi o godzinie 11 im- 
ponująca defilada przed Grand Hn- 
telem; Raport odbierze dowódca 


O. K. IV gen. Jung. 


Popołudnie dnia tego poświęco- 
ne będzie wielkim igrzyskom spor- 
towym na boisku D, O, K. IV. z 
następującym programem: 


1) pięciobój dla niestowarzysza= 
nych, a) bieg 100 mtr.; b) skok w 
dal; c) rzut dyskiem; d) rzut oszcze 
pem; e) bieś 1500 mtr. 

Nagrody dwie dla niestowatzy- 
szonych w' żadnym klubie, dwie 


'dla hufców szkolnych i dla stowa- 
rzyszeń P, W.: a) strzelanie 100 
mtr. z trzech postaw po dwa strza- 
ły, b) bieg 200 mtr.; c) rzut grana- 
tem w dal; e) bieg 1500 mtr. (trzy 
nagrody]. 

3) sztafeta 4x100, nagrody i że- 
tony srebrne dla pierwszej druży- 
ny, bronzowe dla drugiej. 

4) skok wzwyż z rozbiegu (trzy 
nagrody), 

5) skok o tyczce (trzy nagrody). 

6) bieg 100 mtr. (trzy nagrody). 

7) gra w palanta. 

Prócz nagród zwykłych wyzna- 
czona jest nagroda przechodnia 
dla tego oddziału P. W., który; 1) 
zdobędzie największą ilość nagród 
z poszczególnych punktów zawo- 
dów z obowiązkowem wzięciem u- 
działu w pięcioboju wojskowo- 
sportowym, 2) wystawi największą 
ilość współzawodników, 

Wszyscy kierownicy hufców 
szkolnych oraz referenci P. W. po- 
|dadzą imienne spisy zawodników 
do dnia 5 b. m, t, į. do jutra do go- 
dziny 12. Zawodników należy wy- 
znaczyć po jednym do każdego z 
wyżej wymienionych punktów, 
względnie po jednym zespole do 
ształety, oraz drużyny do palanta 
(6ciu ludzi). Zawodnicy do pięcio- 
boju zgłoszą się do dnia 6 czerwca 
do godz. 15 na strzelnicę garnizo- 
nową, gdzie odbędzie się strzelanie 
na 100 mtr. Do pięcioboju dla nie- 
stowarzyszonych zsłosić się należ” 
'do dnia 5 w 28 p. S. K. 


Śmiertelny strzał w serce 


Tragedja pewnego wesela 


Ławnik sądu zabija przez nieostrożność przyja. 
ciela 


(p) Przed sadem okręgowym, w 


| Sekcja zwłok Karchera wykaza- 


trybie postępowania uproszczonego la, że kula przeszła przez górną ko- 
stanął 37-letni Leonard Wieczo- morę serca, ptzedziurawiła płuca, 
rek, oskarżony przez urząd proku- oskrzela, chrząstki piersiowe i prze 
ratorski o zadanie wskutek  nieo- szła na wylot, pozostawiając pozio- 
strożności śmierci Teodorowi Kar-|my kanał, idący z pleców ku pier- 


cherowi, 


Wieczorek jest ławnikiem sądu 


pokoju w Ozorkowie. Według aktu 


oskarżenia sformowanego przeciw= 
przed-|cą Karchera, z którym żył w najłe- 


ko Wieczerkowi, sprawa 
stawia się następująco: 

W dniu 12 lipca 1924 roku po ai- 
kończonem weselu u Antomiego 
Biesiady we wsi Czechoń, gminy 
Leśmierz, powiatu łęczyckiego, Le- 


onard Wieczorek wraz z żoną He- 


leną i Teodorem Karcherem wsiedli 

do bryczki, by odjechać do domu. 
Gospodarz żeśnając odjeżdżają- 

cych, prosił gości, aby pozwolili 


| wystrzelić Wieczorkowi na wiwat z 


| 
f 


| 


broni. Wieczorek wyjał wtedy ż 
kieszeni rewolwer, stanął na ławce, 
na nieszczęście w chwili gdy za- 


mierzał pociągnąć za cyngiel, deska 


złamała się, Wieczorek potknął się, 


W tym samym momencie bra uning 
wypalił, jednak już nie w górę, lecz 
poziomo. Kula trafiła w: pleciy sie- 


dzącego na koźle Karchera. 
Strzał był śmiertelny i 
po krótkich męczarniach skanał, 


Walka 


Karcher 


siom, | 

Oskarżony do winy zabójstwa | 
nie przyznał się, nie przeczył je- 
dnak, iż stal się mimowolnym zabój 


pszej przyjaźni. 

Zbadani w charakterze świad- 
ków goście weselni zeznali, że sto- 
sunki panujące pomiędzy Wieczor1 
kiem a á p. Karcherem były bar- 
dzo serdeczne i niepodobieństwem 
jjest, by zabójstwo było rozmyślne. 

Prokurator Piotr Wilecki w prze 
mówieniu swem prosił o jaknajła- 
godniejszy wymiar ‘kary, gdyż pomi 
mo dowiedzenia oskarżonemu wl- 
ny falstycznej i prawnej, zasłużył 
swą mieposzlakowaną przeszłością 
na pobłażliwość, 

Obrońca oskarżonego adw. Dyk- 
sztejn odmalował przed sądem 
chwilę tragedji we wsi Czechoń i 
prosił sąd u uwzględnienie wszyst- 
kich okoliczności łagodzących, 

Sędzia Zaborowski skazał Leo- 
nerda Wieczorka na dwa miesiące 
więzienia. 


o pracę 


Tragikomedja rozpaczy: 
Żony, pracujących mężów i panienki na utrzy- 


(b) Bezrobotni pracownicy umy- 
słowi, którzy tworzą obecniie włas 
ną. organizację, zwrócą mię do 
wszystkich władz i urzędów z pro- 
śbą o przyjmowanie bezrobotnych 
pracowników umysłowych na po- 
sady i zwolnienie.w tym celu w 
pierwszym rzędzie kobiet 'zamęż- 
nych, których mężowie pracują, a 


rodziny 


następnie i panienek, które mogą 
pozostać na utrzymaniu rodziny. 

Sprawa ta będzie omawiana na, 
dzisiejszym wielkim wiecu bezro- 
botnych pracowników  umysło- 
wych, który odbędzie się o godz. 9 | 
rano w sali stowarzyszenia pracow 
ników biurowych i handlowych 
przy Al. Kościuszki 21. 


|Czytajcie „Kurjer Wieczorny” ©3 


NT., 5f 


Bilety zdawkowe 


Tymczasowe dwuziofówki 
papierowe 


Zgodnie z rozporządzeniem p. 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
14 kwietnia 1924 roku, minister 
skarbu został upoważniony do wy* 
puszczenia biletów zdawkowych, 
za które tymczasowo uznano ban- 
knoty z napisem Bank Polski, Ze 
względu na znaczne zniszczenie pu 
szczonych w obieg biletów zdaw- 
kowych tej wartości, ministerstwo 
skarbu przystąpiło obecnie do ich 
wycofania i zastąpienie nowemi 
biletami zdawkowymi, zaopatrzo» 
nymi w odpowiednie napisy oraz 
we właściwą datę emisji, 

Nowowypuszczone bilety zdaw- 
kowe piiszczane są w obieg na 
miejsce wycołanych zniszczonych 
banknotów  dwuzłotowych — w 
granicach uprawnień ustawowych, 
zezwalających na wypuszczenie w 
obieg biletów zdawkowych różuej 
wartości do ogólnej sumy 150 mi- 
lilonów zł., zgodnie z par, 6-tym 
rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej z dn. 14 kwietnia 
1924 r. (Dz. Ust. nr. 34 poz. 351). 

W następstwie — po zakończe” 
niu bicia monet srebrnych — bile- 
ty zdawkowe zastąpione zostaną 
temi monetami 


„U ubezpieczenie 
fechników 
Zebranie w stowarzyszeniu 


KRemgarny 


letnie, krepa, gabardina, szewioty, 


kraty wełniąne na suknie, palta mę-; i 


skie i damskie, 


Sn. Ake. „Jarmark bóńzki” 


Piotrkowska 44, | piętro 
Telef. 6-13. 4347—00 
| REAT 


Widowiska, 
Koncerty i zabawy 


Premiera w feairze 
miejskim 

Dziś występuje teatr miejski z 
|oddawna przygotowaną premjerą 
|kapitalnej, dowcipnej i pikantnej 
komedji A. Cana „Wilkołak” pod 
reżyserją p. Nowakowskiego. Ob- 
sadę tej niezwykle interesującej 
pod tworzą pp. Starska, Wo- 
| oszynowska, Nowakowski, Dobro- 
wolski, Kliszewski. Wroński i Fa- 
bisiak. 


Śliczne i oryginalne dekoracje |wione węchu i słuchu muszą wy- |stkiem kanarkom. 


projektował p. Kudewicz. 
| Jutro i w 
| „Wilkołak”. 

W sobotę po południu dla mło- 
dzieży „Dybuk** 


Teatr leini _ 
w parku Sfaszica 


Dziś znakomita, ciesząca się du- 
żem powodzeniem, komedja G, Ka- 


sobotę wieczorem | 


| parę tygrysów. 


ANTONI TOMASZEW 


4. VI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


= BIARA E r wa =. 
sh UCZA A h w 


ś.fp. 


SKI 


EMERYT 


opatrzony św. SaXramentami zmarł dn. 8 czerwca 1925 r., przeżywszy lat 77. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piatek dn. 5 czerwca w kościele 5-do lózeta o godz 10-ej 


rano, w tymże dniu o dodz, 4 
na stary cmentarz katolicki 


ej po poł. nastąpi wyprowadzenie zwlok z domu przy ul. Przejazd 84, 


O smutnych tych obrzędach zawiadamia przyjaciół i znajomych w smutku pogrążona 


4660 — 1 


. ROSNY 


Lebrzący tygry 


Stare tygrysy nie są szczęśliwsze 
od starych lwów, opowiadał Sam- 
breguy. Zreumatyzmowane, pozba 


ciąśnąć łapy i czekać zmbiłowania 
bożego w wielkim szpitalu dżungli. 


Widziałem kiedyś takiego nie- 
szczęśnika, Mieszkałem wówczas 
na skraju wioski w przestronnem 
bungalow; na horyzoncie rozpoście 
rała się puszcza dzika, tam to po- 
łożyłem kilku strzałami z dubeltów 


Puszcza była zupełnie jeszcze 


W Wpiątek, dnia 12 czerwca br. | delburga „Ciemna plama" z pp. Du |dzika i hindusi nie odważali się za 
o godzinie 8-ej wieczorem w loka-|najewską, Krotkem, Zniczem, De- | puszczać w jej mroczne głębie. 
lu stowarzyszenia techników (ulica | biczem, Szubertem i Krellem na 
Piotrkowska Nr. 102), odbędzie się | czele. 


nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków, poświęcone 


orzy stowarzyszeniu. 


Nad morzem molskiem: 


sprawie |lo-park"', 
utworzenia kasy ubezpieczeniowej jnowią: 


Jutro premjera pod nazwą „Hal- 

Program premiery sta- 
„Gabinet ministrów”, do- 
skonała farsa Rujwida w reżyserji 
p. Dębicza z pp. Łapińską, Krot- 
kam i Mrozińskim; „„Mordownica”' 
szkic sceniczny w  opracowan'u 


Powrót wycieczki ligi morskiej |Ruiwida, urozmaicony śpiewami i 


Tydzień „Bandery polskiej" 


tańcami w reżyserji p. Tatarkiewi- 
cza z pp. Jarkowską, Jerzmanow- 


Onegdaj powróciła z Gdańska i|ską, Jakubińską, Magnuszewskim, 


Felu wycieczka, złożona z 57 osób, 
zorganizowana przez zarząd łódz- 
kiego oddziału ligi morskiej i rzecz- 
nej, Kosztą podróży koleją i stat- 
kiem, noclegów w pierwszorzęd- 


rozińskim, Tatarkiewiczem i Że- 
romskim, oraz parodja ,„Przedsta- 
wienie amatorskie" Jabłońskiego z 
pp.: Rozwadowiczową, Świecim- 


Iska, Szubertem i Zniczem. Reżyse- 


nych hotelach oraz pełnego utrzy- |ruie dyr. Wroczyński. 


mania przez trzy dni, wyniosły 
41 złotych od osoby. Wobec nie- 
zwykłego zadowolenia uczestni- 
ków, wycieczka powtórzona będzie 
w dniach od 28 czerwca do 1 lipca, 
Zarząd czyni obecnie przygotowa- 
nia do uroczystości „Tygodnia Bap 
dery Polskiej“, które rozpoczyna- 
ja się w niedzielę dnia 7 czerwca 
o godz. 12 w południe uroczystem 
podniesieniem bandery morskiej na 
ratuszu miejskim, Przez cały ty- 
dzień odbywać się będą w par- 
kach: Sienkiewicza i Poniatowskie 
śo bezpłatne koncerty, a zamiast 
„kwiatka“ odbywać się będzie 
wyłącznie sprzedąż literatury pro- 
pagandystycznej, oraz przyjmowe- 
nia członków. 

W czwartek, dnia 9 czerwca w 

sali rady miejskiej odbędzie się 
akademja ligi morskiej į rzecznej 
z udziałem p. prezesa B. Fichny, 
admirała Borowskiego, dyrektora 
departamentu ministerstwa handlu 
Chrzanowskiego oraz prezesa od- 
działu łódzkiego M, Dienstl-Dąbro- 
wy. 
Zarząd ligi jest pewien, że człon- 
kowie ligi, jako też jej sympatycy 
oraz przedstawiciele organizacji 
śpiewaczych przybędą bardzo licz- 
"Nie w piątek o godz. 8-ej wieczo- 
rem do lokalu tigi (Piotrkowska 
Nr. 92, parter, poprzeczna ołicy- 
na) na zebranie organizacyjne „Ty» 
śodnia Bandery Polskiej”, 


Ofiary 
sażone w adm, „Głosu Polskiego" 


Na bezrobotnych: 
Kowalewski zł, 2 22 
Na kolonje letnie gimn, im, E, Orze 

szkowej: 

Dr. B. Handelsman 
z żoną zamiast kwia- 
tów na grób dr. A. 
Poznańskiego 


zł 5 24 


Na kolonje letnie polskiego me- 
skiego gimnazjum stołecznego: 
Dr. B. Handelsman 

z żoną zamiast kwia- 

tów na grób dr, A. 


Poznańskiego _ 


zł, 24 


beini featr ponułarny 
Geglelniana 16 


Dziś i jutro ostatnie dwa przed- 
stawienia arcyzabawnego wode- 
wilu C., Danielewskiego „Polacy 
w Ameryce" z udziałem p. Tadeu- 
sza Wołowskiego (artysta i reżyser 
operetki warszawskiej) w roli Kost- 
ka—Klepki, 

W piątek premjera wesołego wo- 


Opowiadano sobie, iż w gasz- 


czach leśnych żyją potwory, które | T7 


depcą człowieka z taką łatwością, 
z jaką człowiek depce karalucha. 
Od wieków nikt z mieszkańców 
nie odważył się przestąpić jej gąsz 
cza. Zaludniały puszczę pantery, 
tygrysy, słonie, nosorożce, antylo- 
py. małpy, pytony. 

Pałałem żądzą przeniknięcia w 
te pełne drażniących tajemnic gęst 
wie leśne ale o zapuszczeniu się 
tam samemu nawet i marzyć nie 
można było, a nikt z hindusów nie 
chciał mi towarzyszyć pomimo 0- 
bietnic hojnej zapłaty. 

Marzyłem na jawie któregoś wie 
czoru, siedząc przy zakratowanem 
pałkami bambusu oknie, W dali 
osrebrzona światłem księżyca ciag 
nęła się puszcza, budząc we mnie 
nieugzszcene ptagnienie dotarcia 
do jej ołtarzy, 

Z marzeń wyrwało mnie nagie 
przeciągłe i żałosne wycie psów. 
Nie bez powodu. Dostrzegłem syl- 
iwetkę olbrzymiego tyśrysa, który 
wynurzył się z traw, Za moją kra- 
tą bambusową byłem zupełnie bez 
pieczny; gdyby zwierzowi przy- 


[szła ochota zaatakować mnie był- 


` i 


A. 


„RODZIN 


Ty © © e 

| Manarki-słowiki 

(Lekcja śpiewu przez dwanaście ptasich pokoleń 

| Talent naśladowniczy posiadają 

nietylko papugi, małpy i ludzie, 
Zaszczepić go można innym ży- 

jącym stworzeniom, a przedewszy- 


W pierwszem pokoleniu kanar- 
ki próbowały powtarzać za słowia 
kami niektóre dźwięki, Szło im 
bardzo niesprawnie, W drugiem 
pokoleniu postępy były jeszcze 
niewielkie, dopiero czwarta i pią- 


Pewnemu chodowcy ptaków w 


remie udało się wychować poko-|ta generacja kanarków, zrobiła 
lenie kanarków, które śpiewa zu-|znaczny krok naprzód. 
ipełnie tak samo, jak słowiki, Do zupełnego udoskonalenia 


Do tego niezwykłego rezultatu|trzeba było aż dwunastu pokoleń 


|doszedł on zmudną metodą nau-|i troskliwego oddzielania młodych 
jczania. | od starych, aby nie uczyły się mo- 
| Funkcje nauczycieli spełniały|wy swych przodków. Wychowane 
jsłowiki, które zamykano we|w ten sposób kanarki śpiewają zut- 
wspólnej klatce z kanarkami, pełnie tak samo, jak słowiki, a 

Nauka prowadzona systema-|mają tę wyższość nad niemi, iż wy 


tycznie trwała bardzo długo, bo aż 
dwanaście ptasich pokoleń. Udo- 
skonalenie szło bardzo powoli. 


ciągają swe trele cały rok bezte 


stanku. 


i 
i 

RK i 
"SWYM e 


EEL DELAL 


sielda 


męski przyjmuje różne obstalunki 
cenach konkurencyjnych. G. Rewizorski, 
ul. Piotrkowska 18. Proszę się przeko- 
nać, 564-7 


STUDENT-(KA) 


Uniwetsyte Warszawsk, I roku prawa, 
który a chciałby aby wspólnie przygo- 
towywać się do egzaminu jest pros 
szony 4, o złożenie swego adresu do 
Adm. „Głosu* pod „Systemat*  618—2 


pracy. 


pol inteligentna potrzebna do dzieci. Nas 
rutowicza 9, front, III p., m. 8. 641—1 


OSOBA 


z dobrej rodziny lat średnich, dobre 
świadectwa, wychowawczyni, konwer 
saeja niemiecka, przyjmie miejsce na 
wyjazd lub w miejscu. Oferty proszę 
skladać do Adm. „Głosu Polskiego” dła 
KSK 4652—22 


SAIE STEP OT R L E 


OSOBA 


lat średnich, dobrej rodziny, muzykalna, 
konwersacja francuska, niemiecka, przyja 
mie miejsce w domu rodzinnym od za- 
raz na wyjazd lub w miejscu, Oferty‘ 
Adm, „Giosu Polskiego* dla „W. S+ 
4651—2 


BIELIZRIARSTWA 


oraz krawiecczyzny damskiej nauczamy 
podług udoskonalonej metody wiedeń 
skiej. Południowa 28, m, 26. Tamże też 
iiożna dostać tormy do bielizny 6146 


— a 


LAT 16 


|rosłego chłopca oddam do terminu lub 


'dewilu „Nitouche“. W głównych ro | °Y™ 89 przywitał gradem kul. ] 
lach p. B. Bronowska i Tadeusz!  Obserwowałem tygrysa spokoj- 
Wołowski. Dyrekcji teatru udało, nie 1 uważnie, 
się zaangażować orkiestrę symfo- | Zwierz był koloszlnych rozmia- 
niczną pod kier. kapelmistrza L.jtów a jednak chudy niezmiernie, 
Pilarskiego, która od godz. 8-ej bę-| Skóra wisiała na nim jak płaszcz 
dzie koncertować. luźny, zwieszała się po bokach, 
Początek przedstawień o 9-ej pod brodą, pod brzuchem, Wyglą- 
wieczorem punktualnie. Bilety odj dał mizernie. Leg ; 
3 zł. do 80 gr. Kasa czynna od 12-ej yiąłem lornetkę, by mu się 
do 3-ej i od 5-ej do 10-ej wiecz,|PrZYjrzeĆ lepiej i dostrzegłem to, 


tylko w teatrze Cegielniana 16. o czem myślałem właśnie: był to 
tyśrys-żebrak. 
Koncerfy symioniczne | ków fosłorycznych, łeb chwiał się, 
a kroki jego były niepewne i waha 
Dzić o g, 8 w. odbędzie się przy| Tygrys zbliżył się o parę kro- 
znacznie zwięsszonym comp ERIE ków i stanął, Musiał być bardzo 
niczny pod dyr. Teodora Rydera. | *, > ZW © m 
| Wykonana będzię, Beethowena [siat kroków naprzód i wydał ża 
Masseneta, Saint Saensa i innych. Wzięła mnie litość jskódyby nad 
Koncerty symfoniczne roku u-| wynędzniałym drapieżcą, a że mie 
liśmy więcej mięsa niż potrzebowa 
borowi programów i świetnemu |liśmy, wziąłem tęgi kawał antylo- 
wykonaniu, doznawały niezwykłe» | py: 
wać, że i w sezonie bieżącym prze| Tygrys drónał wystraszony i pod 
piękny park Helenów ściąśnie do- |niósł łeb. Rzuciłem połeć z rozma 
szego grodu na odbywające się w |wąchując; rzucił się żarłocznie na 
czwartki koncerty symfoniczne. strawę i pożerał mrucząc rado- 


Ślepia jeśo nie rzucały już blas- 
w Nelenowie sb żę) 

orkiestrowym I-gi koncert symfo- głodny. Postąpił znow kilkadzie- 
symfonja V, oraz utwory Wagnera, |osny jek. 
biegłego, dzięki artystycznemu do- 
go powodzenia. Można się spodzie- — Hulloo! krzyknąłem. 

orową publiczność muzykalną na- |chem. Padł przed nim. Szukał ob- 
| As w TEA | ŚNIE. 
| 
| 


* * * 


A FL Podobno tygrysy są słupie. Ale 
Bańki do mleka, głód wyposaża w inteligencję nai- | 


ł 


Tygrys zjawi 


maszynki do robienia masła, kotły 
miejscu. 
| — Znowu jesteś, bandyto! 


do bielizny, kotły do gotowania. 
I 4 +66; 
(Sm. Ake, „Jarmark kódzki | Czy poznał głos? 


iPiotrkowska 44, |. piętro lagodnem mruknięciem i naraz 
i Telef. 6-13, 4545—00! przyszla mi myśl oswojenia go. 


na praktykę do interesu handlowego 
Ołerty do „Głosu Polskiego“ pod „16“, 
605—2 


BYŁA 


nauczycielka przyjmie posadę wycho- 
wawczyni lub bony do dzieci na wsi 
lub w meście Umie szyć Wymagania 
skromne Łaskawe zgłoszenia do admi 
nistracji „Głosu Polskiego* pod „War- 
na saneczkowych maszynach oraz maj 


szawianka”, 604—2 
Zdolne rękawiczarki 
strowa obeznana gruntownie z fabry- 


kucją rękawiczek mogą się zgłosić do 
tabryki. Narutowicza 55. 617—1 


Wykroiłem potężną połeć dzi- 
ka i rzuciłem go tygrysowi. 

| Odtąd tygrys zjawiał się 
|Codzień żebrak czworonogi pod- 
|chodził pod bungalow po swoją jał 
| mużnę, 

| W końcu tygednia odważyłem 
jsię przystąpić doń, trzymając dla 
pewności fuzję gotową dó strzału. 


i Podawałėm mu mięso; zgoda była 
zawarta; zwierz oswoił się. 
Trzebaż jednak użyć do czegoś 
loswojonego tyśrysa. Pońieważ żae 
‘den hindus nie chciał mi towarzy- 


Odpowiedział szyć w wyprawie do puszczy wtią | 


| 


łem ze sobą tygrysa i trzy pewne 


| pieski. Zwierzęta są głupie; tygrys 


AGENT 


zdolny, potrzebny do sprzedaży wyro- 

bów cukierniczych oraz towarów kole 

mialnych. Zgłaszać się: Sęk, AKA P 
s— 


MODNIARSTWA 


nauczam w ciągi 6-ciu tygodni podług 
udoskonalonej metody paryskiej. Cena 
b. przystępna Zgloszenia przyjmuje 
Z Pawlaczyk, ul. Piotrkowska 116m 12, 
lewa oficyna, Í sze wejście, 5-e pięlzo. 
4640 — 


Artystyczna pracownia 


robótek ręczmych przyjmuje do haftu 
białego (mereżki | monogramy), koloro- 
wego i koralikowego (na krosnach) po 


STUDENTKA cenach bardzo niskich. Specjalność: suk- 

Uniw. Warsz. poszukuje lekcji lub kon- |™e Przyjmuję również uczenice. Kon. 

dycji na wyjazd do dzieci w wieku| Nwomiejska 4, prawa oficyna, ostatnie 
szkolnym. Oterty dla „Elit*.  4542—1j WOŚ lipiętro, mieszk.68. 4388 
TORRET 1] a TN st 

Í e 


|mamił je swym wyglądem i trzy- 


mał w respekcie drapieżników. 


Zresztą stary tygrys źle skoń. 


stale, |czyły szczury, których setki gnie: 
,żdziły się w pobliżu bungalow spo 
|strzegłlszy wkrótce, że tygrys nie 


potrafi się bronić. Pewnego piękne 


|go dnia wróciwszy do bungalou uj 
|rzałem tygrysa z rozpłatanym brzu 
(chem, W 
|stwo wstrętnych stworzeń. Oddy- 


którym śrzebało się mnó- 


chał jeszcze, stęksł słabo i żałośr 
nie i zanim zdążyłem przegnać 
szczury, zdechł, 

— Słowa twoje są wprost symha 
liczne, podpowiedzia! ironicznie 
Sambrecny... Ostatnie słowo na tej 
ziemi należy do szczirów. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 czerwca 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
4 czerwca 1925 r. 


Niezwykłe ożywienie| Rynek pieniężny. | Potrzeba przemysłu i handlu 


w handlu detalicznym 


(—) Z kół czytelników naszych jterjały damskie i to zarówno 


ek- 


sygnalizowano nam już przed ubie-|kie tkaniny bawełniane, jak jedwab 
glemi świętami o pewnem zupełnie |ne i wełny kostjumowe. 


zdecydowanem „poruszeniu'”* się w 
handlu detalicznym. Kiładliśmy to 
jednakowoż na karb przejściowe- 


— Ceny? — waruniki kupna? — 
W tych dwu dziedzinach oprócz 
wielkiej różnolitości, panuje i ko- 


tc] zedświa! i zn z > A 
go ay wiatecznego oSA losalna dowolność. Niema oczywi- 
szłą wśród opanowanej sceptycy | soie mowy, o „skakaniu* cen ta- 


zmem przesileniowym opinji po-|y, 


gląd nasz był podzielany. 


Tymczasem dwa ubiegłe dni po- dowego 


świąteczne jasno wskazują, że zna- 
cznie zwiększona liczba kupują- 
cych w detalicznych sklepach wy- 
robów manułakturowych jest obja- 
wem normalnego ruchu w sezonie 
wiosenno-letnim, ruchu, którego 
się jednakowoż nikt już nie spo- 
dziewał 

Stracony sezon wiosenny w roku | 
ubiegłym kazał i na rok bieżący 
snuć horoskopy wcale miewesołe, 


Stąd też zastój, który panował nie- |; 


przerwanie u hurtowników i 
składach fabrycznych nie zdawał 
się mieć ku końcowi. Nikt niemal z 
pośród detalistów, nie zaopatrywał 
swych składów, nie spodziewając 
się kupujących i przypuszczając, iż 
i ten sezon minie przy całkowitej 
martwocie, 

Stało się jednakowoż inaczej. — 
od dwu dni odwiedzamy umyślnie 
w tym celu cały szereg sklepów ma 
nufakturowych detalicznych w śró 


mieściu i nawet dotarliśmy do paru 30- 


tego rodzaju „przedsiębiorstw 
mniejszych na peryłenjach, Wszę- 
dzie zastajemy poważne ilości 
pujących, a kupcy chętnie nas in- 


formują o przybliżonej wysokości 
sumy targu dziennego. 


czego zagranicznego. Tembardziej, | 


em, jakiego byliśmy, świadkami 
za czasów inflacji i rozpasania giel- 
, jednakowoż wraz z oży- 
wieniem się i zaludnieniem skle- 
pów pewne tendencje do wzmoże- 
nia swych zarobków są już wyra- 
Znie wyczuwalne, Z drugiej strony 
jednakowoż przyznać należy, że 
dla pań kupujących ceny odgrywa- 
ją jeno całkiem minimalną rolę. — 
Przy jedwabiach widać to najwyra- 
źmiej. Cnepe-de-chine'a zagranicz- 
ne, na którą pod dyktandem konie- 
czności ratowania naszego bilansu 
andlowego, cło zostało ostatnio | 
znacznie podniesione ceniona jest | 
na 17 do 18-tu zł, za metr i.. kupo-| 
waną we wręcz nieprawdopodo- | 
bnych ilościach, Można stąd wy-! 
snuć wniosek, że podwyżki celne | 
n'e skłonią naszych strojniś do za- 
przestania, tak jak dotąd, żarliwe- 
go popierania przemysłu jedwabni- 


j 
| 


| 


że i jedwabne pończochy zagrani- 
czne, których rozpiętość cen zale- 
żnie od gatunku sięga od 16-tu do 
tu złotych równie wiele zakk | 
ją nabywczyń. Tu mogłaby chyba 
pomóc tylko całkowita SCE 


lekkie 


Równie poszukiwane są 


;|kolorowe i bardzo zresztą modne i; 


gustowne popeliny bawełniane w} 


Jest ona wcale wysoka, a jak na paski (pelno ich w oknach wysta- | 


czasy obecne, mocno nawet prze- 
wyższa nadzieje. 


wowych) po cenie 3—4 zł za metr. 
I tu jednak zaobserwowaliśmy spe- 


Lwia część kupujących — to ko- |Fialną jakąś predylekcję kupują- 


biety. Wytłomaczyć sobie to zjawi- 


cych do fabrykantów zagranicz- 


sko jest zupełnie łatwo. Pewne nych, Mimo, iż takie popeliny fa- 


powolne, ale konsekwentne przy- 
stosowywanie się przemysłu i ku- 
piectwa do zmienionych warun- 
ków egzystencji bezsprzecznie po- 
sunęło nieco naprzód naszą łódzką 


bryki widzewskiej są równie deli- 
katne, jak krajowe, a nawet jeżeli 
chodzi o kolory, to te są o wiele 
żywsze, wyrazistsze i $ustowniej- 
sze w wyrobach łódzkich — to je- 


ekspansję do zdobywania rynku we dnak publiczność przekłada towar 


wnętrznego, 
Dał się ostatnio zaobserwować 
nieznaczny, ale jednakowoż zupeł- 


zagraniczny nad krajowy. 


Smutrte to... 
Warunki kupna również- uległy 


Warszawska miełda urzędowa. 


WARSZAWA, 5, czerwci (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


CZ7EKI. 


Belgja 25.12 

Holandja 208 85 

Londyn 25,255 

N. York 5.185 

Paryż 25.90 

Praga 15,42 

Szwajcarja 100.03 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,15 

8 proc. pożyczka złota —,— 

Pożyczka dolarowa 62.50 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28.20 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.90 

4 i pół proc. obl, m. Warsza- 
wy przedwojenne 15.25 

Pożyczka konwersyjna 46,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


gielda zkcjoWa. 


Bank Handlowy 4.50 

Bank dla handlu i przem. 1 
Bank przem. Lwów 0.28 
Bank zjedn. ziem polsk. 2,45 
Bank zarobkowy 7.50 
Cerata 0.465 

Siła 4 światło 0.27—0.25 
Czersk 0,45—0.43 
Częstocice 1.50 

Cukier 2.30—2.35 

Łazy 0.16 

Węgiel 1.95—1.96—1.94 
Nobel 1.68—1.70 

Litpop 0.57—0.58 
Modrzejów 3.60—3.55—3.70 
Ostrowieckie 5—5.25 
Parowozy 0.54 

Rudzki 1.27—1.32—1.30 
Starachowice 1.65—1.60 i 
Ursus 1.10—1.15 

Zawiercię 11.25 

Żyrardów 7.75—7.70 

Synd. rolniczy 2.70 
Haberbusch 5.95—6 
Spirytus 2.20 


Fotowania złołe80: 


W dniu 5im czerwca 1925 r, 


Berlin 
Gdańsk 
Londyn 
New-jork 
Praga 
Zurych 


modowa niella pdańsia, 


GDANSK, 5-do czerwca (Pat). Na 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 


nie widoczny przypływ gotówki i|zmianie. O ile jeszcze przed tygo- | notowano w guldenach gdańskich: 


a rzeczywisłość 


Działalność kredytowa banków państwowych 
w świetle półurzędowem 


Wykończone obecnie sprawo- 
zdania z działalności za I-szy kwar- 
tał roku bieżącego wykazują, iż 
banki państwowe w znacznym 
stopniu wzmogły działalność kre- 
dytową, dzięki zwiększającym się 
oszczędnościom 1 gromadzonym 
wkładom, W ogromnej większości 
są to jeszcze kredyty krótkotermi- 
nowe, jednakże powoli zaczynają 
się rozwijać również kredyty dłu- 
goterminowe, Jedną z większych 
tego rodzaju operacji w I-szym 
kwartale r. b. było udzielenie przez 
bank gospodarstwa krajowego kre- 
dytu długoterminowego w wysoko- 
ści 50.031.000 złotych czterem 
gminom miejskim na cele inwesty- 
cyjne, zgodnie z umową z firmą 
„Ulen et Comp,” 

Portiel wekslowy banku pol- 
skiego na dzień 31 marca dosięgnął 
sumy 306.6 miljonów złotych, po- 
życzki zaś ubezpieczone papierami 
wartościowymi į walutami wynosi- 
ły 25,5 miljonów złotych. Nieco od- 
mienniej przedstawia się sprawa 
w banku gospodarstwa krajowego, 
igdzie z ogólnej sumy udzielonych 
w l-szym kwartale kredytów w 
wysokości 99,9 miljonów złotych, 
przypadało na weksle i pożyczki 
towarowe 74,8 milj, zł., na pożyczki 
terminowe 14,5 milj, złotych i na 
otwarty kredyt 10,6 milj, zł, 

Pożyczki towarowe wykazywały 


| 


, 
| 
( 


tendencję do zmniejszanią się, rów 
nież dało się zauważyć pod koniec 
kwartału zmniejszenie podaży 
weksli prywatnych do inkasa, gdyż 
znaczną ilość firm, którym przy- 
znano kredyty rymesowe dla dys- 
konta weksli handlowych, nie mo- 
gac wykorzystać tego rodzaju kre- 
dytów ubiegała się o kredyty fi- 
nansowe. Znamiennym jest stosun- 
kowo wielki wzrost rachunku 
otwartego kredytu, który w ban- 
ku gospodarstwa krajowego zwięk- 
szył się w I-szym kwartale prawie 
podwójnie, 

Kredyt wekslowy w banku rol- 
nym ma mniejsze zastosowanie, 
Bank rolny, którego działalność 
kredytowa obraca się w sferze 
drobnego rolnictwa i przejawia się, 
jak dotychczas, w formie dużej 
ilości indywidualnych pożyczek, 
zadawala się obok materjału wek- 
slowego, kaucjami  hypotecznemi 
i skryptami dłużnymi, opartymi w 
wypadkach udzielania pożyczek 
klęskowych całym grupom włoś. 
cian na zasadzie solidarnej odpo. 
wiedzialności wszystkich pożycza- 
(acych. i 
| Najwięcej z pomocy kredytowej 
banków państwowych korzystała 
i rolnictwo, następnie przemysł, 
|kooperatywy i w pewnej mierze 
' handel. i 


Tom 


Udział węgrów 


w V-tych targach wschodnich 


BUDAPESZT, 3 czerwca. Z o- 
kazji przyjazdu dyrektora targów 
wschodnich p. Henryka Grosmana 
odbyło się tutaj z inicjatywy wę- 
giersko-polskiej oraz budapeszteń- 
skiej izb handlowych liczne zebra- 
nie przedstawicieli zrzeszeń $ospo 
darczych przy udziale przedstawi- 
cieli poselstwa i konsulatu polskie 
$o. Zebranie zagaił poseł polski w 
Budapeszcie p, Michałowski, po- 
czem dłuższy referat wygłosił dyr. 
Grosman. Jednomyślnie postawio- 


20.52-80.92 | no. utworzyć komitet przygotowa- 
97,87— 100,15 f nia udziału Węgier w V-ych tar- 
19.25 
651.00 na 
99, — | posła Michałowskiego odbył kon- 


gach wschodnich 
Dyr. Grosman w towarzystwie 


ferencję z węgierskimi ministrami 
spraw zagranicznych oraz handlu. 
Minister handlu oświadczył, że 
Węgry wezmą oficjalny udział w 
V-ych targach wschodnich i wyzna 


czył specjalnego delegata celem 
należytego przygotowania i zorga- 
nizowania tego udziału, 

Na V-te targi wschodnie przy- 
będzie da Lwowa wielka wyciecz- 
ka przemysłowców i kupców wę- 
gierskich pod przewodem wielkie- 
go przemysłowca p. Mouthnera, 
przyczem urządzony będzie we 
Lwowie specjalny dzień węgierski 
z referatami na temat polsko-wę: 
gierskich stosunków gospodar: 
czych. 

Najpoważniejsze dzienniki wę- 
gierskie z Pester Lloyd'em na cze- 
le nader życzliwie witają objawy 
zbliżenia Węgier z Polską na polu 
gospodarczym. jelki dziennik 
„Magyarsagś” wydał na Zielone 
Świątki specjalny numer, poświę- 
cony Polsce i polsko-węgierskim 
stosunkom handlowym. 


fpzK"— 


125.645—125,955 
99.87 — 100,15 


517.55—517.65 Jadą Z Paryża... 
251940 | Bsfafnie z zamówionych monef 
srebrnych 


weksli, jako rezultat dokonywa- |dniem można było u detalistów na- | 100 marek rentowych 
nych na prowincji i w stolicy trnanz- |bywać materjały za weksle, a na- I r A POSEN 
akcji = stąd też natychmiast uja- |wet i w „znajomych sklepach" na Czek na Londyn 
wniła się wśród piękniejszej poło- |raty w otwartym rachunku — o ty- Telegraficzna wypłata na: 
wy rodzaju ludzkiego pewna zde- |le obecnie wszędzie jest żądana go- 


Gdańsk konszmenfem 


skarbu 
Glenie posyłek z Gdańska 


i Berlin 125 645—125.955 : ee. 5 : $ i 

cydowana chęć do zakupów w celuļtówka. Kupcy detaliczni, upatrując Londyn x 4 25.20 26 Mennica pęczki Ge. <A (b) Od dnia 1 Czer 5 ię wru 

zyobleczenia i last not least —|w notowanem przez nas ożywieniu OE 04 kge, ky REJA MW RE Ro. oa ean je KŻ o - 

żeni Warszawę 09.55—99,79 | ię srebrnych monet dwuzłoto- kita polska, a wolnem miastem 
przystrojenia swych kształtów. powrót do normalnych stosunków Zurych 100.17— 100,44 | FF $ y spolitą polską, en 


wych na ogólną sumę 12.400.000 
zł. Monety te odbierane są obec- 


Notowania piełdowe W Londynie. |nie przez wysłaną w tym celu de- 


` LONDYN, 5 czerwca. (Pat). Zam- |legację i niezwłocznie po przewie- 
knięcie giełdy, zieniu do Warszawy puszczone zo- 


Gdańskiem wprowadzono zmianę 
odnośnie do przesyłek pocztowych 
zawierających artykuły alkcyzowo- 
monopolowe. 
Przesyłki 


Że przesłanki naszego dowodze-|-— starają się i klijentelę swą „przy 
nia są słuszne — dowodzi z niezbi-|zwyczaić do bardziej im odpowia- 
tą pewnością zaobserwowany |dających gotówkowych warunków 
przez nas fakt, że pokupem cieszą |kupna. 
się głównie, niemal wyłącznie, ma-| Oby się nie przeliczyłi... 


talkie, kierowane z 


N. Jork 485.78 |staną w obieg. W ten sposób o0-|Gdańska do Polski, wysyłane będą 

zmowa, A | Si Kh bieg S RE RE bez żadnych formalności celnych w 

s sa Włochy | 12012 | pozwalając na wycofanie z obiegu Gdańsku, adaiace zaś od nich 

Import l eksport Angli i aasia 53.59 zniszczonych biletów zdawkowych |gelenie Stien bedzie przez u- 

LONDYN, 3 czerwca, (PAT), — |statki angielskie. Co się tyczy e's- Norwegja 28,95 rzędy pocztowe w miejscu doręcze 
Według sprawozdania „Liverpool |portu angielskiego, to powyższe R 164, — Targi W Szwajcarii nia przesyłki. 

Stemship Owners Association" im |sprawozdanie podkreśla fakt za- Szwecja 18,15 W odbiorze należności od adre- 

port do Anglji zwiększył się zna-|cznego zmniejszenia się eksportu OAIR oki Rozpoczną się w końcu czerwea sata pośredniczyć będzie urząd 


(p) Poselstwo szwajcarskie w 
| Warszawie zawiadomiło radę giel- 
dy pieniężnej w Łodzi, iż szóste 
targi szwajcarskie, jak również tar- 
gi kolonjalne odbędą się w Lo- 


pocztowy, zaś termin wypływu na- 
leżności podatkowej, względnie 
monopolowej ustalony został na 
dni 20 


węgla zwłaszcza do Francji, Nie- 
miec, Holandji i Belgii na sumę 
20.000.000 tonn włącznie. Zwię- 
kszył się natomiast eksport węgla 


cznie w roku 1924 w porównaniu 
z rokiem 1923 i po raz pierwszy 
w powojennym okresie przewyż- 
szył ilościowe import w roku 1913, 


Notowania niełdowe w Pargźn. 


PARYZ, 5go czerwca (Pat). Zam- 
knięcie giełdy. 


Udział tonażu angielskiego w im- |do południowej Ameryki i fakt ten „|zańnie w czasie od 27 czerwca TEATAN 
g ; Londyn 97.85 | 46 dnia 26 lipca b [aa sej 

porcie jest poważny, a mianowicie, |tważany jest za bardzo pomyślny N. Jork DOTAT DEE 26 lipca b. r. 

dwie trzecie ogólnej ilości towa-|objaw z punktu widzenia angiel- Belgja 9.25] Na szczególną uwagę zasługują 

rów importowanych przypada na |skiego handlu morskiego Włochy © "81.40 targi kolonjalne, które w Szwajcarii 

ORERE REE Z : ; SAs Szwecja 540.— | odbędą się po raz pierwszy. 

mna i ara zwajcarja 590,50 K dai ; 3 
Holahó ra upcom, udającym się na targi, ać r - Czę 
zowie zy 3: poselstwo szwajcarskie w Warsza- dla W Foia aas saat Sat 
Praga 59,50|'wie chętnie udzieli kart zaprosze- | POSZHKIWaNY. ei r 


Myć ręce przed jedzeniem 


niowych. 


do „Głosu', 4548—1 


(GŁOS POLSKI" 
Łódź 
4 czerwca 1925 r. 


„Uruguay“ 


Specjalna służba sportowa „Głosu Polskiego‘) 
Wiedeń 29 maja 1925, |2:1, 9 czerwca: Urugwaj—Szwajca 
Z okazji zapowiedzianego w dn, |rja 3:0. 5 


jożego Ciała meczu z Urugwajem 
rasa tutejsza poświęca szerokie 
zpalty opisom i informacjom, co 
lo tej drużyny. Dowiadujemy się 
tatem, że Urugwaj, czyli, jak brzmi 
rytuł oficjalny, Republica Oriental 
fel Uruguay", mały kraik wciśnię- 
ły między Brazylię, Argentynę i 
Paragwaj, uchodzi za najbardziej 
sywilizowaną i kulturalną z repu- 
blik południowo - amerykańskich. 
Nie posiada ona w swych obsza- 
jach podzwrotnikowych zupełnie 
ykolic niecywilizowanych i niezna- 
ących dobrodziejstw kultury i stoi 
na czele umysłowego ruchu Ame- 
ryki południowej łacińskiej, któ- 
cej dała szereg  najsłynnieiszych 
biszpańskich artystów, literatów i 
muzyków, 


Jakże jednak mała ta, egzotycz- 
na republika doszła do tego, by jej 
właśnie drużyna uzyskała na olim- 
piadzie paryskiej w r. 1924 dumny 
tytuł mistrza świata w piłce noż- 
nej? Otóż w r. 1891 młodzi anglicy, 
zawiani do Montevideo wirem iñ- 
teresów handlowych, poczęli upra 
wiać rodzimy swój sport piłki noż- 
nej na niezmierzonych, bujnych tą- 
kach Urugwaju. Do gry tej zapali- 
ła się natychmiast młodzież miejs- 
cowa, która wkrótce 
swym mistrzom i nduczycielom. 


Niedługo założono na brzegach 
rzeki Urugwaj szereg klubów, któ- 
re następnie utworzyły hgę, dzisiej 
szą „Association Uruguayenne de 
Football“. Największemi z tych klu 
bów były „Albion F. C." i „Monte 
video F, C.*, początkowo  zacięci 
rywale, którzy 14 maja 1899 połą- 
czyli się w drużynę p. n. „Nacio- 
nal Footballclub de Montevideo". 


Aż do wspomnianej olimpjady 
paryskiej działalność tego klubu 
nieznaną byłą światu poza Amery- 
ką południową, Tylko tem da się 
też wytłumaczyć niesłychane wra- 
żenie, jakie wywołało pojawienie 
się ówczesnej drużyny urugwaj- 
skiej w Paryżu. Wywołując coraz 
większy podziw i zdumienie innych 
uczestników europejskich, osiągnę 
li wówczas urugwajczycy następu- 
jące rekordy: 25 maja 1924 r.: 
Urugwaj—Jugosławja 7:0, 29 ma- 
ja: Urugwaj — Stany Zjednoczone 
3:0, 1 czerwca; Urugwaj—Francja 
5:1, 6 czerwca: Urugwaj—Holania 


Boks 


ECHA DYSKWALIFIKACJI 
Ł. K, B, 

W związku z nałożeniem jedno- 
rocznej dyskwalifikacji na łódzki 
klub bokserski, za niewypełnienie 
przez ten ostatni obowiązków 
względem pol. zw. boks!, dowiadu- 
jemy się, że Konarzewski i Ger- 
bich wstępują do K. S, „Krusche— 
Ender" w Pabjanicach, aby tym 


| 


dorównała ! 


Do drużyny, która 11 czerwca 
r. b. grać będzie w Wiedniu nale- 
żą wszyscy gracze drużyny olimpij 
skiej z wyjątkiem Petrona. W 
skład drużyny wchodzą: Mazzali; 
Nazzasi, Arispe, Andrade, Zibec- 
chi, Chierra, Urdinaran, Scarone. 
Borjas, Cea, Romano, 

Celem odpowiedniego przyjecia 
słynnych gości utworzył się we 
Wiedniu z inicjatywy posła urugw. 
wWiedniu, a pod przewodnictwem 
generalnego konsula Urugwaju Go 
meza, komitet honorowy, do któ- 
rego między in. należą generalni 
konsulowie republik Argentyny, 
Brazylji, Meksyku, Kolumbji, Chi- 
le, Paragwaju, konsulowie Urugwa 
ju i Wenezueli, wiceprezydent 


austr. zw, piłki nożnej, prezydent | 
gł zw. dla sportu cielesnego w Au-; 


strji, prezydent First Vienna Foot- 
ballclub oraz kapitan austr. Z. P. 


N. Meisl. 
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Tragedia turystyki 


Pi 


Fatalne poślizgnięcie się -- powodem upadku śmiertelnego 


Słabo jeszcze rozwinięty w tym 
roku ruch turystyczny w Tatrach 
zdołał pochłonąć pierwszą już o- 
fiarę, 

W niedzielę świąteczną śgruchnę- 
ła w Zakopanem wieść o śmierci 
pewnego turysty, który spadł w 
przepaść w pobliżu Zmarzłego Sta- 
wu, Wiadomość o tem przynieśli do 
Zakopanego dwaj turyści pp. Sem- 
brat i Studziński z Krakowa, któ- 
rzy w krytycznej chwili bawili w 
tych okolicach i byli niestety — 
hezradnymi świadkami tragicznego 
wypadku, 

Zaalarmowane natychmiast pogo 
towie ratunkowe tow. tarzańskie- 
go wyruszyło o godzinie 3 po po- 
łudniu z Zakopanego w składzie 


TA SPORTOWA 


Dr, A.M, | 


Ladys grają 


latem jeździ się w tr 
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Automobilizm 


Wyścigi automobilowe 
w lIndjanopolis 


„Grand Prix" Ameryki zostanie| 1) Przełożono godzinę rozpoczę-! 
rozegrany dnia 30 b, m, Przygoto-|cia zawodów o puhar kl. C. mię- 
wania do tego gigantycznego wy-|dzy T. G, Sokół Zgierz — H. K. S, 
Ścigu są już w pełnym toku. Tre-|Victória w Zgierzu na godzinę 17 
ning nowych konkurentów Trozvo-| z i boisku T, G. Sokół 
czął się w pierwszych dn'ach mata, 5 TP poł) na reg R; 9 
Pojęcie „treningu“ należy brać w] W Zgierzu, przychylając się temsa- 
znacznej rozciągłości i rozumieć |mem do prośby obu zainteresowa- 
ipod nim trzeba szczególne ćwicze-|nych towarzystw. 
inia jeźdźców, którzy uprawiają bie- 
$'. pływanie, grę w pilke, by utrzy- 
imać się w Taknajlepszej kondycji fi- 
|zycznej. Wyścig rozgrywa się na 
|przestrzeni 500 mil, wymaga “za- 
| em nielada odporności i wytrwało- 
'ści kierowców. | 
| Wielki wyścig w gruncie rzeczy! 


Dział urzędowy Ł.Z.0.P.N. 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny Ne 19 


2) Przychylono się do prośby P. 
T. C. i W. K. S., przenosząc zawo» 
dy PTC—WKS na boisko PTC w 


Pabjanicach. 


3) Zawody GMS—Szturm prze- 
nosi się z boiska ŁKS na boisko 
przy ul, Wodnej. Termin zawodów 

|pozostawiono dawny. 
Cane fje 


Sport w wojsku 
Pochwała dla ekipy nicejskiej 


Rozkazem dziennym min. spraw i po raz drugi odniosła poważne 
| wojsk. nr. 58.25 p, minister udzielił zwycięstwo, zajmując w tym roku 
będzie wielkim pojedynkiem dwu |następującej pochwały: (pierwsze miejsce wśród współza- 
znanych marek amerykańskich, Mii | Na zaproszenie komitetu mię- |wodniczących z sobą narodów, 
ler i Ducsenberg. Fabryka Millera |dzynarodowych konkursów hippi- 
(zgłosiła do wyścigu czternaście ma-|cznych w Nicei w 1925 r. wzięła u- 

cierow d 1) JEW rhi- zi a lac a kin 1 c : : » 4 T 
jszyn, kierowanych przez maiwyb: |dział w zawodach ekipa DORZA CE otadia bowiem osólnie znane wajóx 
ltniejszych jeźdźców, jak: Ton Mil-|następującym składzie: 1) szef eki- |, jazdy polskie j d F 
| l tę y R i h jry. jazdy polskiej, jest dowodem 
(ton, Bennot Hill, Harry Haśtz, Ralfipy i przedstawiciel Polski do jury] doskonalej saci d d 
| i , y ma I 4 ą r oskonałej organizacji i metody w 
de Palma i t. d. W wyścigu weż- —płk. S., G. Anders Władysław, 2) | szkoleni strych erdian 1590 

: k A : a X nę BAI “I |szkoleniu naszych jeźdźców — po 
mie także udział po raz pierwszy polk. Rómmel Karol, 2) rtm. Kró-imadqro zd miare 1 3 

A 5 e RÓ ©" imadto posiada pierwszorzędne zna 
nowy typ maszyn Millera. które w likiewicz Adam, 4) rtm. Dobrzań- | (6 dieosoGaddnd kwiesi 1 
s. ST z A A ' + . tezenie dla propagandy imienia pol- 
pędach próbnych uzyskują szyb- ski Henryk, 5) por, Szosland Kazi- | skiego, podnosząc autorytet nasze- 
„kość 225 klm. na godzinę, mierz, 6) por. Zgorzelski Włady- | TYPA c 
: : : Igo państwa nazewnatrz 

Między kierowcami Ducsenberga sław. 

(zgłoszono między innnymi słynne- Ekipa polska wystąpiła po raz 
gc francuza Antoine Mourro. drugi na forum międzynarodowem 


STY RZEZ ATENE EEA W A EEE E PEE ATE 


| Dwoiski ten sukces jest w zupeł 
ności usprawiedliwiony. Odzwier- 


Zwycięstwo odniesione w Nicei 
przynosi prawdziwy zaszczyt pole 
skiej kawalerji i jest ogniwem łą= 
czącem sławę przeszłości z teraź- 
niejszością — niemniej chlubną dla 
naszej młodej armji, 


Szefowi ekipy jak i jej uczestni- 
kom wyrażam w imieniu służby 
pochwałę i podziękowanie za ich 
pracę i wysiłek, które dały tak zna» 
komite wyniki 


EW RTP. 


w golfa 


PAZ TZW ECA OWY ZP TE A ZEE TEDE, 


Ssorłowcy na GZETWONY 
krzyź 
zawody odhądą sią w bieżącą 
sobpfę 
Zorganizowany staraniem towa- 
rzystwa sport, „Union dzień spore 
towy na rzecz Czerwonego Krzyża 
zapowiada się bardzo interesująco, 
W sobotę, dnia 6 b. m, na boi- 
sku w Helenowie o godz. 4 i pół 
(po poł. zostanie rozegrany mecz 
piłki nożnej o puhar Z O 
|Krzyża między drużynami Ł. T., $. 
G. — „Union'..Po meczu nastąpią 
| popisy lekkoatletyczne, wieczorem 
zaś wyścigi kolarskie, 


Zajęcie się „Unionu” stroną or- 
śanizacyjną „dnia sportu" daje 
gwarancję, iż wymienione imprezy 
|odbędą sie we wzorowym porząde 
ku, a doskonale ułożony program 
zachęci niewątpliwie wszystkich 


ykotach 


à 


EEO pengo m, 


owych 


mP 2 1 


A 


erwsza ofiara Tatr 


szne, nieszczęślśiwy turysta z wy-|znaleziono zwłoki pod Małym Ko-| do przyjścia na zawody. 

sokości 250 metrów spadł, uderza-' zim Wierchem. Przy zmarłym zna- 3 R 

„jąc o zbocza i znacząc śmiertelny leziono legitymację na nazwisko in- Piika nozna 

szlak obficie krwią na śniegu, Ru-|żyniera Kurta Langfe!ldera z Żyw-|BELGOWIE POBILI URUGUAY. 

nął głową ma dół, rozbijając czasz- |ca, lat 23. Ponadto znaleziono przyj p... i Brukseli 

kę, oraz łamiąc kręgostup i ręce. —|nim zegarek, który zanotował FM Ro e ryj Re S e $ 

| : ; f mecz pilki nożnej między reptezen= 

Śmierć nastąpiła niewątpliwie już|dzinę wypadku, gdyż stanął skut- |+acją państwową Belgii a drużyną 

w górnych partiach, kiem uderzenia, wskazując godzi-|Urugwaju zakończył się porażką 
Zwłoki zniesiono na halę, a w|nę 9.30 rano. Ustalono, że hezpośre | Urugwaju w stosunku 2:1. 

ciągu następnego dnia przeniesiono |dnią przyczyną wypadku było fa- 

je do Brzeziny, poczem zawiadomio|talne poślizgnięcie się, Mianowi- RUMUNJA —BUŁGARJA 4:2 

no policję i władze sądowe. Zwło-|cie Langielder przy przechodzeniuj W spotkaniu międzypaństwowem 

ki przewieziome zostaną do Bielska, z jednego zbocza na Małym Kozim |jekie odbyło się ostatnio w Sofji, re 

skąd zmarły pochodził. Wierchu, poślizgnął się, chcąc się |prezentacyjna drużyna piłki nożnej 

partje około godziny 6 wieczorem | Rumunii pobiła reprezentację But- 

garfi w stosunku 4:2 


"REWA 


— 7 
z ze 


sty 


Zawody rugby Bukareszt- 


Warszawa 8:0 (5:0) Stezelnietwo 


Pay a pozd | Na wczorajszych zawoda ch ruśby 
Et A go, Y między sympatyczną drużyną stu- 
ba Stanisława, podpor, Smolóchow jentów rumuńskich, a reprezenta- 
skiego. Zabrawszy ze sobą bambu- cją Warszawy, publiczność osiąg- 
sy, jako nosze, dalej liny, czekany, nęła rekord w pos zaera 
i gi e. a- nia się sportem rugby, talk rozwini 

DEMPSEY—CARPENTIER. |0707 Teki udali się O do ai lya zagranicą. Wedlug ablic zel 

Jack Dempsey, który bawi w Pa PR każ WROC ZBY ge biletów wejściowych cyfra obe- 
ZJ GRAM + 814 byli na hali. Tam przyłączyli SIĘ | cych ma meczu wynosiła 220 osób! 
ryżu i Carpentier odbyli w Sporting |go nich dr. Świerz, inż. Chmielow-| Zawo dn elamaa Od. 10 
Club de France kilka rund trenin- |ski į pułk. Kobielew, wszyscy trzej przednich z drużyną Orła Białego. 
śowych każdy. Prawdopodobnie doj|znani taternicy i wspólnie już wdał: | Reprezentacja Warszawy bardzo 
dzie do skutku pokazowa walka się na poszukiwanie za nieszczęśli- opierała się gościom i często psal 
Dempseya z Carpentierem. Będzie wym turysta, Rozdzieliwszy się ma ję wała sj EE Dy 
to dla Paryża sensacja nielada, ś 4, | 


sposobem móc wziąć udział w nad- 
chodzących rozgrywkach bokser- 
skich o mistrzostwo Polski na rok 
1925 (es]." 


boiska, Dobrego dnia nie potrafili 
|uchwycić skały. Skutki były stra- |jednak 


óracze Warszawy wykorzy- 


„. |zawody w ostrem strzelaniu 
stać i zaznaczyć lepszym wynilsieqa | 
Brak im jest wyrobienia technicz-| 


Wyniki zawodów w strzelaniu 0- 
mego, rutyny, a zwłaszcza zatrzy- |strem przedstawiają się następują” 
mywania przeciwnika za nogi, oraz|co: związek strzelecki 64 pur x- 
błyskawicznego podawania piłki z ty, wyróżnienie oddział V, „Sokół 
rąk do rąk, U gości doskonale gra- 19 p., zjednoczona młodzież polska 
ła linja biegunów, a zwłaszcza|13 p,, gimnazjum Brauna 14, semi- 
Ekert, najlepszy gracz na boisku, w narjum nauczycielskie 22 p., gimna- 
drużynie polskiej wyróżnili si” Kra-|zjum im. Skorupki 27, wyższa szko- 
wuś, Amblard, Rotwand i Ługow-ila realna 14 p., państwowa szko- 
ski. Pomiędzy publicznością zawwa- jła handlowa 53 p. gimnazjum Zi- 
żyliśmy posła rumuńskiego p. Ja-!mowskiego 23 p. zjednoczona mio- 
kowackyego wraz z sekretarzem dzież polska 29 p., gimnazjum To- 
poselstwa oraz kilku oficerów fran ,maszewskiego 29 p. związek hare 
euskich, icerstwa polskiego 26 punktów. 
Sędzia p. Dulac, 
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IWY ROZKŁAD JAZDY 


Ważny od 5 czerwca 1925 roku. 


(b) Władze kolejowe ułożyły na 


21,15 — pośpieszny z Warsza- 


okres letni nowy rozkład jazdy, wļ wy (bezpośredni), 


którym uwzględniono zwłaszcza 


22,25 — z Koluszek (połączenie 


potrzeby wzmożonego ruchu pasa-| z Piotrkowem). 


żerskiego z okolicami podmiejskie- 


22,50 — miejscowy z Koluszek 


mi podczas miesięcy letnich, No-jtylko w dni świąteczne. 


wy rozkład, który prawnie obo- 
wiązywać ma z dniem 1-go czerw- 
ca, zamieszczamy poniżej. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 


1,30 — pociąg miejscowy do Ko- 
luszek, połączenie z Krakowem, 
Warszawą i Skarżyskiem. 

1,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni, 

9,20 — osobowy miejscowy do 
Koluszek, 

13,20 — do Koluszek połączenie 
z Warszawą. 

14,30 — do Koluszek połącze- 
nie zę Skarżyskiem, Sosnowcem i 
Warszawą. 

16,25 — do Koluszek, 
nie ze Sosnowcem i; Krakowem. 


19,00 — do Koluszek połączenie j 


ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- | 


żyskiem, tnia 


19,30 — bezpośredni do Toma-! 
szowa i Skarżyska. 

20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 
23,00 — do Koluszek połączenie 
z Krakowem i Warszawą. 

10,50 — miejscowy do Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 


4,45 — z Koluszek — Kraków 
— Sosnowiec — Skarżysko. 


130 — z Koluszek — Sosno- 
wiec, 

8,25 — z Koluszek — Piotr- 
ków 


10,20 — ze Skarżyska i Warsza- 
wy. 

12,50 — z Koluszek. 

13,30 — bezpośredni z Tomaszo 
wa. 

15,50 — z Sosnowca i Skarży- 
ska.. 

iied —z LANATI 


połącze- 


ŁÓDŹ -KALISKA 
(odchodzące): 
17,50 — do Koluszek połączenie 


Sosnowiec — Kraków i Skarży- 
sko, 
8,25 — bezpośredni do Toma- 


szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 

15,00 — bezpośredni Tomaszów. 
Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,30 — do Krakowa. 

13,30 — miejscowy do Warsza- 
wy. 

18,40 — do Warszawy. 

20,10 — do Łowicza, bezpośred- 
nie wagony do Gdańska, 

7,40 — Łódź—Ostrów połącze- 
nie z Poznaniem i Zbąszynem, 

19,40 — do Ostrowa. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 
„533 — do Warszawy z Pozna- 


6,55 — „koalicyjny” do Warsza- 
z Paryża, 


13,52 — do Warszawy z Pozna-| $ 


nia. 
12,44 — do Poznania i Zbąszy- 
na, 
23,06 — do Poznania i Zbąszyna. 
23,57 — „koalicyjny” do Paryża. 
159 — Leszno — Poznań. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 

6,40 — z Krakowa bezpośredni. 

10,12 — ze Lwowa bezpośredni. 

18,55 — z Koluszek — Warsza- 
wy — Krakowa. 

20,45 — z Tarnobrzega bezpo- li 
średni. 

9,45 — miejscowy z Łowicza 
(bezpośrednie wagony z Gdańska) 

10,22 — miejscowy z Warszawy 

16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia, 


18,30 — z Ostrowia połączenie g 


ze Zbąszynem i i Lesznem. 


Wyborowe ECT węgierskie 


SALAMI 


produkt 
firmy— 


Markus Pick, Szegedyn (Węgry). 


Każdy kawałek zaopatrzony kartką 


z napisem „Pick Mark, Szeged“. 


4545 2 


Nie identyfikować z różnemi innemi małowartościowemi wyrobami 


znajdującemi się w sprzedaży jako salami węgierskie. 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach delikatesów. 


Do wynajęcia 


w Tomaszowie-Mazow. od 1 lipca r. b. 


duza 


sala. 


nadająca się na Kina lub teatr, 


wraz z aparatem kinematograficznym, dynamo-maszyną, krze- 


słami na 200 osób, centralnem ogrzewaniem, 


racjami, pokojami dla artystów i 


ze sceną i deko- 
garderobą. Oferty należy posłać 


do 15 czerwca pod adres p. A. Sewerin, Łódź, Sienkiewicza 100. 


Żeńskie gimnazju 


sid 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


TEOZCOZOZOZOZGNOZOZOROROROZH 


R. Kononczyńskiej- 
sobolewskiej ©. 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) 


Egzaminy wstępne dn. 


45 6)—5 


cza || 


m humanistyczne 


16, 17 i 18-go czerwca. 
1600—2 


DOD OEG 


OOOOH Teasa ENARA 


W druker: 


1925 r, 


LETNISKO 


we dworze. Całkowite utrzymanie 
z mieszkaniem 5 zł. dziennie, Adres: 
Doktorowa Lubodziecka. Wierzcho- 
wiska przez Opoczno, Żarnów. 44-1 


Ś 


pa | mz 


Pensjonat w Zoppołach 


otwiera się 10-do czerwca, Piękne po- 
koje w najlepszym punkcie. Obfita i 
staranna kuchnia, Zapisy przyjmuje M. 


Wróblewska, Kilińskiego 105, pop: ofic., 
IM p, od g. 11—1 i od 4—6. 


: 
. 
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4637—5 


Pala sief 


2] 


miasta 
wsie 

i zagrody 6 

Dlaczego? $ 


Bo nie mamy prak- $$ 
tycznych i tanich 8% 
przyrządów.Chcąc $ 
zapobiedz temu f 
š skonstruowałem $3 
H pompę, która jest nadzwyczaj lekką, bo przenosić $ 
EQ z miejsca na miejsce może jeden człowiek, Pompa $$ 
% mojej konstrukcji może czerpać wodę wprost ze Stu- | 
ğ dni lub ze stawu nadaje się również przy pracach g 
ziemnych, podajność wody w stosunku do jej wielkości $ 

jest nadzwyczaj tania! 


ZAKŁAD MECHANICZNO - SLUSARSKI © 


ij S.Andrzejak, bódź Piotrkowska 86 © 


24 nagrodzony medalem na wyst, Prz.-Rz. poleca haki do 
4 firanek własnego wynalazku i opatentowane. Również fĘ 
© mam dwa motory benzynowe do sprzedania w sile 
$ 516 koni. Prospekty wysyła się na żądanie, 562—1 $ 


urządza pod kierownictwem 
Stow. Sportowego „UNION“ > 
na placu sportowym w Helenowie 
w sobotę, dn. 6 czerwca 1925 r. 


Dzień sportu 


o godz. 
1d. Mecz piłki nożnej 
Ł. T. S. & 1=5. S. „Union* I 
o puhar ofiarowany przez P. ©. K, 

o godz. 


2% Popisy lekKKoatletyczne 
o godz. 7.50 w Wyścigi Cyklistów 


z udziałem następujących Towarzystw: Tow. Warsz, 
Cyklistów Sekcji kolarskiej „Resursa* Tow, sport. 
„Rapid* i Tow. sport. „Rekord*, 


Ceny miejsc: wejście dia uczni i żołnierzy zł, 1.— 
dla dorosłych zł. 1.50, miejsca siedzace zł. 2.— Try. 
buna EA i otwarta zł. 5.— loże zł, 4 — 656-2 


Biuro PORAD 
i ZLECGEN PRAWNYCH 95 


Sy | Łódź, ul. Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro 


Biuro czynne codziennie od 9 rano do B wieczorem 
Vłaściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra- 
wa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad: pra- 
wnych we wszystkich sprawach podatkowych, hipotecznych, 
notarjalnych, spadkowych, majątkowych. dlugów przedwo- 
jennych i KE żęgaii ka na wojnie. BIURO PISZE PODANIA 
i REKURS prywatne umowy, [TŁUMACZY z języków 
obcych, PRZEPIŚUJE na maszynach (także tekst rosyjski! 
i WYLICZA PODATKI: PRZEMYSŁOWY, DOCHODOWY 
i wszelkie inne. 4590— 1 


Dla niezamożnych porady prawne bozpłatnie. 


Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 


Przetarg 


na wykonanie planów ewidencyje|, 

nych objektów wojskowych w gar- 

mizonie Łódź, Skierniewice, Kutno 

i Łowicz ogłasza Rierownictwo Re- 

a|jonu Inż. Sap. Łódź, ul. Nowo-Tar- 
gowa Nr. 18. 


Szczegóły w „Polsce Zbrojnej” i „Monitorze“ 
z dnia 4-go czerwca 1925 r. 4567—2 


G-io klasowe Gimna:jom Humanistyczne Zońskie E 

; Józeta Aba, zietena e, 

niniejszym podaje da dada, że zapisy ucze- 

nic do wszystkich klas odbywają się codziennie 
w dodzinach szkolnych. 

UWAGA: 


W roku szkołnym 
otwarta klasa A. 


OPAŁ 5 :-, 


1925j26 zostaje 


| 
l 
| 


gdzie wy- 


| 
| 
| 
| 


- WIEDZA n thuki kwiatowe 


Bine 

s li mienić, odświe- 
J|żyć, 
4 | kredens, umywal- 


ul. Gdańsa 45, 


IPALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


PiotrkowskKa Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpoj 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92- 169e. 


Duże przedsiębiorstwo przemy- 
słu wełnianego poszukuje 


|Manipulanta 


j|obznajmionego z fabrykacją towa- 


rów wełnianych i półwełnianych 
wszelkich gatunków. - 

Reflektuje się tylko na siłę 
pierwszorzędną. 

Uprasza się o składanie ofert 
z podaniem dotychczasowej dzia- 
łalności i warunków do Adm. 
„Głosu Polskiego“ pod „R. l. A“. 


654—2 
LODY »"e"P LODY 
Został przy Kiliń- 


penis ogród skiego 121, 
daje się OBIADY 
mleko w każdym 


otwarty 


Zsiadłe 
czasie 


po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje się obstalunki 


dla 


większych towarzystw, 
Z poważaniem Wł. Pastuszak 
LODY www 


LODY 


Zamówienia 


do jesiennego wysadzania przyjmują 
SKłady nasion, oraz przy- 
rządów ogrodniczych 


L. Jasińskiego 


w Łęczycy, prowadzone od roku 
1870. Oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 


E Oyłozanta drobne| dne | 


Po 10 groszy za wyraz. IE 

Dla poszukujących pracy er 

Š 5 groszy za wyraz. Naj- a 
>< mniejsze ogłoszenie 50 gr. z 
l j : lac obok Piotr- 
aupno | śprzedaź | P "kowskiej ulicy 
do sprzedania — 

flurko dębowe | Wiadomość: ulica 


u sprzedam oka= 
zyjnie. Różne me 
ble kuchenne w 
stolarni, Napiór- 


Piotrkowska 
u gospodarza. 
650—2-k 


229, 


kowskiego N 7, 
arsztaty stolar- 
(Górny Z W skie nowa i sta- 
re Sprzedam oka» 
nA ee | zyjnie w Stolarni 
IE dywany, | Napiórkowskiego 


łóżka metalowe, I Ni 7, Górny Ry- 


wózki, kołyski, le: | nek G50.4- 

żaki, łóżka polowe 

na STRN PONSE 
A | najtaniej agazyń i i 
8 |Mebu w. Romi- | Lokale, MIESZKANIA 
ś |szowski Piotrkow» okal składający 


ska 116,1 p. tront, 


Tel.2161. v7-15-k | + Sie 2 dwóch po- 


koi, zdatny na mie- 
szkanie lub warsz- 
tat do odstąpienia 
Wiad. Sęk Orla 25 

638--1 m 


ble nabyć, za- 


garderoba, 


Czesne w przyszłym roKu szkolnym 4) nia, sypialnia Styl pokój do wyna- 
4 zostanie zniżone. u) | zakopiański w sto- jęcia, Ul, Orla 25 
4403—2 DYREKTOR (—) Józef Ab. ©. |larm. Lubelska 6, | m. 15, prawa ofi- 

m przy Napiórkow- 


"Gesu Polskiego" iego" "Piotrkowska 86. 


cie c skiego. 


46—1 K 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas ogól- 
no-kształcących: 1, II i IN z programem gimnazżal- 
nym, jak również do klas specjalnych — handlowych roz- 
poczną się dnia 18 czerwca r. b., o godz. 4 po południu. 
Czesne w 3 klasach ogólno- kształcących z początkiem 
roku szkolnego obniżone zostanie do 50%, przyczem dla nie- 
zamożnych ulgi. 
Podania przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie w go- 
dzinach biurowych. 


DOBE EEC OOORECARSAA 


TEE 


Nr. J81 


oai i e 1 oO AKM 
Dyrekcja Szkoły Handlowej 


= Lodzi. Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 


4520—3 


T AE 


|, pokoje do przy: 
jęć dla lekarza 
lub adwokata do 
wynajęcia. Obej« 
rzeć można Co- 
dziennie od 2—4 
p.p. Gdańska 28, 
m. 1. 601—5-m 


Interesy handlowe 


om murowany do 
sprzedania 6 
mieszkań, ul, Ko- 
wieńska 2 Karolew 
629—1-h 


Lagabionę dokum. 


óraj Konstancja 
í zgubiła dowód 
osobisty, wydany 
w Sieradzu. 02-5-z 


zęeriing Nena vel 
Genendel zgubi- 
ła paszport nie- 
miecki wyd, w Ło. 
dzi. 606—53-z 


prawka Fajga 
Rojza zgubiła 


dowód _ osobisty, 
wyd. w Łodzi. 
645—5:z 


kradziono_ Bole- 
sławowi Czurap- 
skiemu zam. w Ło» 
dzi, ul. Radwań- 
ska N 44, porttel, 
oraz książeczkę 
wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Ko- 
nin, legitymacje na 
prawo jazdy rowe- 
rem na 1925 r. za 
Nt 1999 i wiele in- 
nych ważnych do- 
kumentów wojsko 
wych i cywilnych. 
159—1-z 

gbina dowód 
osobisty, książ= 
kę wojskową oraz 
zezwolenie na ra- 
djo na nazwisko 
Emanuela Micha- 
łowicza Uczciwy 
znalazca zechce 
łaskawie zwrócić 
za wynagrodze: 
niem pod adr, por 
dany W dowodach, 
648—1-z 

aginął wyciąg 
l ksiąg Stałej iud- 
ności, wyd, z gmi- 
ny Bujny, powiatu 
piotrkowskiego, na 
imię Władysława 


Klinowskiego. 
4658— 1 -z 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul Zielona 9 
przygorowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych I do eg- 
zam'nów z poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko« 
respondencyjnym. 


BHRAN 
Dr. H. 


Ltmanowic? | 


sE -tigh 


ZHUDNIĘCIE. 
Szybkie przybra- 
nie na wadze i peł- 


ny kwitnący wye 
gląd powoduie Ple» 
nusan, witaminowy 
proszek  wzmac= 
niający. Polecany 
przez lekarzy. Ce: 
na pudelka zł. 6.— 
4 pudełka zł 22, 
Szczegółowa bro» 
szitra Nr. 6 gratis, 


cyna,pi erwsza” sień | Dr. Gebhard s Go. 
4645—1—m | Gdańsk. 


459—7 
SPIES TIES ASTD 


So JT TKT WOJ OMNE r A TUT I ANST 
Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magalskii, 


